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wieły nie kupiły manufaktury 


za milion dolarów? -- Kulisy ostatnich rokowań -- 
Misja sowiecka nie dotrzymała umowy 


Warszawa decyduje, a Łódź traci! 


„Głos Palski* był jedynem pis- 
mem, które przed kilku dniami do- 
niosło o tem, że w rokowaniach 
między przedstawicielami  sowiec- 
kiej misji handlowej i przemysłem 
łódzkim w sprawie zakupu manu- 
faktury zaszły nagle nieoczekiwane 
przeszkody. Wspomnieliśmy wów- 
czas i o tem, że przeszkody te nie- 
załeżne zresztą od lokalnych waran 
ków, stawiają proiekiowaną tran- 
zakcję, która obracać się miała w 
granicach miljona dolarów, pod pc- 
ważnym znakiem zapytania, 


Rokowania te, po blisko dwumie 
sięcznych rozmowach posunęły się 
tak daleko, że chodziło tylko o ior- 
malne podpisanie umowy, tembar- 
dziej, że warunki tranzakcii zostały 
już definitywnie pomiędzy zaintere 
sowanemi stronami ustalone i za- 
akceptowane. W związku z tem 
przybył do Łodzi w ubiegłym tygo- 
dniu, jak już o tem zresztą donosi- 
liśmy, dyrektor sowieckiej misji 
handlowej p. Kopyłow z zamiarem 


Kredyty Banku G- K. 


na poparcie eksportu 


Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego” (S. B.) telefonuje: 


Dowiaduję się, że Bank Gospodar 
stwa Krajowego udzielił już kredy- 
dogodnych warunkach kredyty ze 
źródła zagranicznego w wysokości 
50 mili zł. na poparcie wielkich 
tranzakcji ekonomicznych. 


Z tego kredytu Bank Gospodar- 
stwa Krapowego udzielił już kredy 
tu jednej z hut Górnośląskich, któ- 
ra uzyskała zamówienia sowieckie, 
Pozostałe sumy bank udzieli tym 
przedsiębiorstwom, które wykażą 
się posiadaniem zamówień zagra- 
nicznych, 


Kfo zostanie 
prezesem Banku Pol- 
skiego 
Warszaw. korespondent 
Polskiego" (S, B.) telefonuje: 


„Głosu 


W sferach politycznych, zbliżo- 


` ostatecznego podpisania umowy. 

| Podpisanie to w ostatniej jednak 
, chwili do skutku nie doszło, a so- 
„wiety ograniczyły się do zakupu 
| nieznacznej tylko ilości manuiaktu- 
| ry za 150 tys. dolarów, 

Tego rodzaju obrót sprawy wy- 
wołał w Łodzi zrozumiałe wrażenie, 
tembardziej, że jednocześnie kurso- 
| wać poczęły w zainteresowanych 
| sterach pogłoski o tem, jakoby zer 

wanie rokowań spowodowane zo- 

stało „ciekawymi względami, 
Pogłoski te nie były, jak się oka- 
| zuje, pozbawione prawdy. Dowiadu 
| jemy się bowiem, że do zerwania ro 
kowań z sowietami przyczyniły się 
bezpośrednio stery gospodarcze, któ 
re tranzakcję sowiecko - łódzką u- 


zależniły od całego szeregu warun 
ków, co do których przedstawiciele 
handlowi sowietów złożyli uprzed- 
nio swe zobowiązania, 


Istnieją bowiem dwojakiego rodza 
ju zakupy, dokonywane w Polsce 
przez sowiecką misję handlową, 


Jedne, bezpośrednie, za gotówkę, 
względnie na weksle, inne t. zw. re 
kompensacyjne, za towar w naturze 
otrzymywany drogą zamiany, Za- 
sadniczym warunkiem obecnej uno- 


wy rekompensacyjnej było ustalenie | 


iż sowiety kupują tylko 15 procent 
tej ilości w manułakturze, natomiast 
reszta tj. 85 procent zamierzonych 
zakupów, dotyczyć miała innych 
gałęzi przemysłu polskiego przede- 


wszystkiem zaś przemysłu maszyno 
wego (silniki samochodowe „Ur- 
sus“) i nawozów sztucznych. Pod 
tym jedynie warunkiem decydujące 
stery gospodarcze miały się zgodzić 
na rekompensacyjną tranzakcję z so 
wietami, 

Sowiety chciały zakupić za cały 
miljon dolarów manufaktury nato- 
miast pomimo przyrzeczenia na co 
przemysł mógłby się zgodzić jedy- 
nie w tym wypadku, gdyby płacili 
gotówką lub weksłami, a weksle te 
| byłyby dyskontowane przez banki 
| państwowe. Dyskonto tych weksli 

sfery, o których piszemy powyżej, 
uzależniły jednak od zredukowania 
zamówień w Łodzi do 15 procent. 
Í Siłą więc rzeczy tranzakcja dojść 


— W 


Nowy rozłam w P.P.S.? 


„Drobnerowcy” uciekają od „babci” 
na łono... dr. Kruka 


P.P.S.-lewica rozbita na 2 grupy -- Nowa 


partja P. P.S. R. O. 


i 


W szeregach PPS, zanosi się naj nych O.K,R-ów. 
Ponieważ ferment przybrał obec-| stwem“ doszło ostatnio do poważ- 


| nowy rozłam, Dowiadujemy się bo 
| wiem, że w ostatnich czasach daw- 
ni członkowie niezależnej  sociali- 
stycznej partji pracy t. zw. „drob- 
nerowcy”, którzy w swoim czasie 
| zgłosili akces do PPS, — mają obec 
nie zamiar porzucić szeregi partji i z 
powrotem powołać do życia stron- 
nictwo niezależnych socjalistów 
pod nazwą 
w Polsce“, 

Niezadowolenie i ferment w łonie 
PPS, posiada tym razem zgoła swo 
liste źródło, „Drobnerowcy* bo- 
wiem przystępując do PPS. łudziii 
się nadzieją otrzymania mandatów 
w centralnych władzach partyjnych 
i szeregu lukratywnych „posadek'*, 
Nadzieje te zawiodły tymczasem na 
całej linii, 

Działacze partyjni nie tylko, że 


aerow= 


„Socjalistyczna Partia! 


nie formę otwartego niemal „buntu“ 
czołowi „drobmterowcy* na terenie 
Łodzi zwrócili się do dr, Kruka, 
który po dzień dzisiejszy pozostał 
poza szeregami PPS., z propozycją 
wskrzeszenia zlikwidowanej „partji' 
niezależnych. 


W obawie przed ponowną poraż- | 


ką, niezależni postanowiłi zmienić 
swą dawną firmę, aby tem samem 
zerwać z tradycją zlikwidowanej, 
partji, która wśród mas nie cieszyła 
się, iak wiadomo zbytnią popular- 
nością, 

Jak widać, wiązania partyjne PPS, 
znowu trzeszczą,,. 

Drugi, poważny rozłam zaryso- 
wał się w szeregach PPS, — lewicy 


Między  dobranem 


nych tarć na tle obsadzenia kieruw 
niczych stanowisk partyjnych. Po- 
nieważ porozumienia nie zdołano o- 
siąśnąć, dotychczasowi ' współpra- 
cownicy Czumy z Różyckim na cze 
le rozpoczęli akcję rozłamową i 
przystąpili do formowania nowej or- 
ganizacji partyjnej pod nazwą „Pol 
skiej Partji Socjalrewolucyjnych c- 
pozycionistów*. 

Jak się dowiadujemy, w dniu | 
wczorajszym odbyło się w Ly! 
kilka posiedzeń zarówno  stronni- 
ków Czumy jak i Różyckiego, na 
których usiłowano zażegnać roziam 
i doprowadzić do wzajemnego poroj 
zumienia, i 

Usiłowania te nie dały jednak żad: 


„towarzy- 


Í 


na czele którei stoi, jak wiadomo, | nego rezultatu. r 


osławiony Czuma, Najbliższymi je- 


Wobec tych rozłamów Łódź bę-| 


| wego, królewskiego 


nych do rządu, mówi się o dwu| nie dotrzymali wobec „c: 
kandydatach. ców“ swych przyrzeczeń, ale świa. 
domie į konsekwentnie poczęli că- 

Jedni wymieniają obecnego wice-| srwać ich od udziału w żywotnych 
prezesa, p. Młynarskiego, inni p.| pracach partyjnych. „Drobnerow- 
Wróblewskiego, b. posła w Wa-i cy“ nie dopuszczeni zostali bowiem 
szyngtonie, ani do C,K.W, ani do prowincjonal- 


~ 


go współpracownikami byli dotych dzie miała obecnie aż pięć partjii 
czas, jak wiadomo, Albin Różycki- | socjalistycznych, które swój począ 
Rozencweig, redaktor „Robociarza*| tek wzięły z PPS. Będziemy bo- 
Legowski — kierownik okręgu tódz! wiem mieli obok dawnej PPS, i 
kiego, Mokry — kierownik okręgu PPS. —frakcji rewolucyjnej, nowe 
krakowskiego i Brent - wicebur-, partje „pepesowskie”, a mianowicie 
mistrz Pruszkowa, | PPS, —lewicę, PPSRO. i SPP. 


| 


do skutku nie mogła a rokowanła 
zostały rozbite, 

Podjęta zaś przez izbę przemysło 
wo-handlową oraz Zw. Prz. WŁ. 
w P, P, interwencja okazała się na 
razie bezskuteczna, 

Ale nie o to chodzi, Chodzi nam 
bowiem w tej chwili o Stan faktycz 
ny, o sam fakt nie dojścia do skui- 
ku wielkiej, jak na nasze warunki 
tranzakcji i to w chwili, gdy Łódź 
przeżywa ciężki kryzys ekonomicz 
ny, kiedy, iak donosimy o tem, na 
innem miejscu, przemysł redukuje 
robotników i dni robocze, Łódź zna 
lazła się obecnie w sytuacji tragicz 
nej, Przed nieuchronną klęską obro 
nić ją może tylko energiczna inter- 
wencia, której domaga się od rządu 
cała Łódź. Tuszymy, że decydujące 
czynniki państwowe, w zrozumie» 
niu ciężkiej sytuacji w łódzkim 
przemyśle swoją decyzją spowodują 
zwiększenie zakupów manułaktury 
już chociażby ze względu na zwięk- 
szające się u nas widmo bezrobocia, 


Nagrodę armii polskiej 
zdobył Chilijczyk 

NICEA, 22.4. (PAT.) W czwar- 
tym dniu konkursów w biegu o na 
środę wędrowną armji polskiej zda 
był ją na rok jako pierwszy rot- 
mistrz armji chilijskiej Rodriguez, 
drugie miejsce zajęły Włochy, trze 
cie Czechosłowacja, Roicewicz na 
Thehoopie ósme, por. Szosland na 
Lani dziewiąte, por. Starnawski ra 
Redgledzie dziesiąte, 

Przez dwa poprzednie lata zdoby 
wali tę nagrodę jeżdcy hiszpańscy. 
EEE ASTREn 6 WZEDZEIZI KO ERTTRTÓW RCK 


W jutrzejszym numerze „Głosu 
Polskiego“ ukaże się wywiad, udzie 
lony wyłącznie naszemu pismu, 


przez P, Jana Dragu, attache praso 
poselstwa ru- 
muńskiego w Warszawie, który ba 
wił ostatnio w Łodzi, 


Zakład Tapicerski i 


i Magazyn mebli 


posiada gotowe otomany. leżanki 

krzesła, garniturki oraz meble 

stołowe, sypialki w dużym wyborze 
i na dogodnych warunkach. 


Stanisław Gabała 
Harola 1. 
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Głos polskiego sumienia 


Donośny głos sumienia polskiego 
dobyty z najgłębszych pokładów 
przymyśleń o rzeczywistości naszej 
przez Marszałka Piłsudskiego poru- 
szyłłmózgi, ukladające się już wedle 
najwygodniejszych systematów i we 
dle starego nawyku — tak łatwo po 
wraca się w wyjeżdżoną koleinę — 
do spokojnej drzemki, lub też podda 
nia się tym, kótrzy w zwyczaju 
mają robić dużo hałasu koło siebie, 
dużo krzyku o nic, byle tylko wy- 
dać się „ważnymi', i jedynymi do 
wydawania głosu uprawnionymi. 

Opozycja sejmowa tak długo i tak 
szoróko „przekonywała” opinję pu 
kliczną o racjonalności i prawdzi- 
wości swych sztuczek kuglarskich, 
Że raczyła już uwierzyć, że wszyscy 
są przekonani, 


Głos Marszałka Piłsudskiego 
przypomniał im jednak, że — by wia 
rę komuś narzucić — trzeba mieś 


słuszność, sama hałaśliwość i kug- 
larstwo nie wystarczą. 

Dawno to już, bo w roku zeszłym 
jeden z memorjałów obwiepolskich, 
kierowanych do. największego oboź- 
nego, p. dr. Głąbińskiego, pisał, że 
„do dalszej pozytywnej pracy nie 
mamy żadnych środków, głównie 
brak nam podstaw natury moralnej, 
Nie możemy ludzi oszukiwać, gdyż 
pólepszenie się sytuacji w k*aju 
pod względami zasadntczemi, jest 
aż nadto widoczne dla każdego. * 


Nie od rzeczy będzie tu przyto- 
czyć inny ustęp takiego obwiepol- 
skiego uniwersalu: „Więż moralna 
międzyorganizacyjna nie istnieje: 
brak wiary w celowość dalszego ist 
nienia O. W. P., jako spotdła orga- 
nizacyi narodowych, dopełnia i dez- 
organizuje całość życia społeczno-po 
litycznego.” Tak życie organizacji 
narodowej oceniają wewnętrzne ra- 
porty. 

Czy tej rzeczywistości odpowiada 
stanowisko posłów „narodowych“ 
w parlamencie z pp. Rybarskim, 
Pistaukim 1 Winiarskim na czele? 
Jaki tytuł mają omi za sobą dla wal 
ki z rządem? 

Gdzież jest ta siła, która daje im 
prawo i obowiązek takiego właśnie, 
a mie innego ustosunikowania się do 
rządu? Tego wszystkiego niema, — 
ale jest mała ambicja, ale jest mści- 
wość i złość, że właśnie słabość sta 
ła się ich udziałem. Z tej słabości ro 
dzi się chęć rozgrywki w parlamen 
cie, gdy w społeczeństwie oparcie 
się straciło. 

Chce się w parlamencie „odbudo- 
wać" swe znaczenie, gdy si ęje stra 
ciło w narodzie, 


Podobne znamiona mosi na sobie 
„działalność * drugiego skrzydła opo 
zycii. I nie dziwnego, że po głosie 
Marszałka Piłsudskiego dał się sły- 
szeć głos b. szefa rządu, prof, Bart 
la o metodach pracy, a raczei para- 
liżowania pracy państwowej przez 
parlament. 

Prof. Bartel zbyt blisko przyjrzay 
się, zbyt dotkliwie czuł na sobie ów 
proces paraliżowana poczynań rzą- 
du, by ustępując swego o tem sądu 
nie podał do wiadomości, mając na 
oku — jako szczery demokrata — 
troskę o odrodzenie parlamentaryz- 
mu polskiego i wejście parlamentu 
na drogę twórczej, państwowej pra 
cy. 
Nie dziwnego, że po tym głosie 
rozległ się trzeci głos marszałka sej 
mu Daszyńskiego, który w długo- 
letniej pracy nad budową swobód 
demokratycznych w państwach za- 
borczych, w państwach, w których 
ziemie polskie cząstkę stanowiły, w 


państwach, w których Polaka inna$ Wiejskiej w Warszawie. 


musiała obowiązywać moralność, 
niż w państwie własnem — wyho- 
dował w sobie marzenie o demokra- 
cji i prawach demokracji, do rządze 
nia przez parlamenty . 

Ideał parlamentu, świątyni prawa 
wzoru pracy obywatela pozostał nie 
stety daleko, zbyt daleko od ulicy 


Marszałek sejmu Daszyński uwa: 
ża snać, że najgorszy parlament lep 
szy jest niż żaden. 

A my mówimy, że Polskę stać na 
dobry parlament, — nie taki, który 
oparty jest na stosowaniu złych 
wzorów innych parlamentów, nie 
taki, który musi być zły, jako że 


śrzechu. 

Polskę stać na dobry parlament, 
jak stać ją było na dobrego żołnie: 
rza, ofiarnego obywatela, 

Ale dobro każde wywalczone być 
musi wysiłkiem i pracą konsekwent 
ną, o której pięknie napisał p .Da- 
szyński w zakończeniu swej broszu 


Minister spr. zagr. o memoriale Niemiec 


„Duch i metoda działania p. Schachta 
budzą powążne obawy na przyszłość” 


„Przetarg najistotniejszych praw narodów 
za cenę finansowych Koncesyj" 


WARSZAWA, 224, (PAT) W 
związku z oddźwiękiem, jaki w o- 
pinii publicznej całego świata wywo 
łał memorjał niemieckiej delegacji 
reparacyjnej p. Schachta, przedsta- 
wiciel PAT, zwrócił się do mim- 
stra spraw zagranicznych p. Augu- 
sta Zaleskiego z prośbą o opinię ml- 
nistra w tei sprawie, 


| Pan minister oświadczył, co nā- 


stępuje: 

Memorjał pana Schachta znany 
mi jest dotąd tylko z nieobowiązu- 
jących streszczeń prasowych. Jeśli 
by chodziło jedynie o przeciwsta- 
wienie się z punktu widzenia intere 


prasy w tym memoriale, to rzecz) ścią w samem postawieniu zagadnie 


oczywista, przeszedibym najspokoj 
niej nad nim do porządku dzienne- 
go, jako pozbawionym  jakichkol- 
wiek elementów realnych, niema bo 
wiem dzisiaj takiego rządu, któryby 
poważnie rozważać chciał sprawę 
rewizij traktatu wersalskiego, Każ- 
dy politycznie uświadomiony zdaje 
sobie sprawę z tych konsekwencji, 
któreby przez to zostały wywołane, 
Inny zupełnie czynnik wysuwa 
się tutaj .na plan pierwszy, 
I BUDZI POWAŻNE OBAWY 
NA PRZYSZŁOŚĆ. 
Jest nim duch i metoda działania 


sów politycznych Polski agresyw-] w stosunkach międzynarodowych, 
nym projektom, zawartym według] co zarysowało się z całą jaskrawo- 


Projekty finansowo-gospodarcze nowego rządu 


Rozpoczęte budowie muszą być wykończone -- 
Oszczędząać ! -- Nowe ulgi podatkowe 


Dowiadujemy się, że w sterach 
miarodajnych rozważany jest obec 
nie szereg projektów natury finan- 
sowo-gospodarczej. Między inne- 
mi mówi się o wprowadzeniu pew- 
nych ulg podatkowych z punktu 
widzenia kapitalizacji wewnętrz- 


nej, któreby szły po linji uwzględ- | 


nienia interesów publiczności, jak 
to miało miejsce przy restytuo- 
waniu tajemnicy bankowej oraz o! 
kompresji budżetu z punktu widze- 
mia kurczenia nie zaś rozwijania 


Zdaniem wybitnych fachowców ' 


kompresja budżetu miałaby tę do- 
brą stronę, że gdyby na wypadek 
poważnego pogorszenia się kon- 
junktury, 
dajność dochodów skarbu i podat- 
ków, równowaga budżetu nie zo- 
stałaby narażona na szwank. Po- 
zatem i ze strony walutowej kom- 
presja dałaby dobre skutki. Skarb 
nie byłby narażony na ewentua|- 
ność naruszenia rezerw . > 
Wreszcie wymienić również na- 


zmniejszyłaby się wy- | dz 


skali ekspansji gospodarczej, aż leży jako pochodną, stosowania 
do poprawy koniunktury. Kompres- oszczędności — zmniejszenie im- 
ja budżetu dałaby się zastosować portu. Oszczędności winny objąć 
doraźnie już w najbliższym czasie przedewszystkiem dział inwesty- 
na przednówku. Mogłaby ona dać ;cyj. Zdaniem czynników miarodaj- 
przy zastosowaniu racjonalnych |nych, nie może też być mowy 0 
oszczędności sto kilkanaście mil- | podwyższeniu dotychczasowych 
jonów w budżetach miesięcznych. ' przyznanych kredytów, a według 


Ustawa o Kasach 


nia przez p. Schachta, Wystąpienie 
to ujawniło tendencje przetargu naj 
istotniejszych praw narodów 


ZA CENĘ FINANSOWYCH 
KONCESYJ, 

Kto myśli w ten sposób, ten po- 
wraca do tych form myślenia przed 
wojennego, które spowodowały wła 
śnie najstraszniejszą 

KATASTROFĘ DZIEJOWĄ 
wojnę światową. 

Dlatego też wystąpienie niemiec- 
kiej delegacji reparacyjnej spotkała 
się z takiem samorzutnem i jedno- 
litem potępieniem w opinji całego 
świata, 


opinji fachowców, jeżeli idzie o 
ruch budowlany, należałoby szyb- 
ko dokończyć rozpoczętą budowlę, 
co jedno drugiemu nie przeszka- 


a. 
Dodać również musimy, iż w 


łciągu bieżącego tygodnia zadecy- 


dowana będzie sprawa desygno- 
wania nowego prezesa Banku Pol- 
skiego i tu właściwie mamy do 
czynienia z jedną tylko fachową 
kandydaturą dotychczasowego wi- 
ceprezesa banku dr. Feliksa Mły- 
narskiego, skądinąd daje się sły- 
szeć nazwisko b, posła w Wa- 
szyngtonie Wróblewskiego. 

Ze swej strony musimy zazna- 
czyć, że opinia publiczna oczekuje 
z najwyższem zainteresowaniem, 
ufając, iż nowym prezesem Banku 
Polskiego będzie fachowiec, 


Chorych 


przewiduje dobrowolne ubezpieczenie samodzielnie zarobkujących 


W dobie ogólnego osłabienia fiżycz 
nego ludności wskutek wypadków 
wojennych, złych stosunków gospo 
darczych i mieszkaniowych, poważ- 
ną rubrykę w budżecie obywatela 
stanowią wydatki na lekarza i na 
leki, Gdy nagle wystąpi choroba, 
nieprzewidziane i zwiększone wy- 
datki na. leczenie powodują kata- 
strotę finansową, która zwiększa 
jeszcze niezdolność do zarobkowa- 
nia w czasie choroby. 

Nie wszyscy jednak wiedzą 
tem, że istnieje ubezpieczenie na wy 
padek choroby. Nie mamy teraz na 
myśli tych osób, które są zatrud- 
nione na podstawie stosunku robo- 
czego lub służbowego. Te bowiem 
osoby na podstawie ustawy, muszą 
być obowiązkowo ubezpieczone w 
Kasie chorych. Chodzi o osoby sa- 
modzielnie zarobkujące, jak kup- 
ców, rzemieślników, wolne zawody 
itp, Otóż ustawa o Kasach Cho- 


o 


rych przewiduje także ubezpiecze-| w ciąśu 2 terminów płatniczych 
nie dobrowolne. Do Kasy Chorych| nie uiści składek, a od pierwszego 
mogą dobrowolnie przystąpić wj terminu upłynie majmniej 4 tygo- 
charakterze członków osoby, które| dnie, jeśli na czas dłuższy opuści te 
niepodlegają obowiązkowi ubezpie| rytorjum państwa polskiego Sez 
czenia, jeśli nie przekroczyły 45 ro-| zgody zarządu kasy. 

ku życia, mieszkają stale w okręgu| Jak wiadomo, Kasa Chorych u- 
danej kasy i jeśli ich całkowity do-| dziela swym członkom pomocy je- 
chód roczny nie przekracza 7,500| karskiej i zasiłków na koszta pð- 


$ż:den z parlamentów nie jest nezQ ry o sejmie, rządzie, królu i dykta 


torze, Intencji tei pracy i wysiłku 
woli w obecnym seimie nawet p 
Daszyński mimo całego swego opt! 
mizmu parlamentarnego napewn 
nie dostrzegł, Dlatego głos jego padi 
tylko w powietrze, nie zawadziw- 
szy o żadną konkretna brvłę rze- 
czywistości. 


Eksport 


złota sowieckiego 
zagoranice 


BERLIN, 34,4, (ATE.) „Berlinet 
Tageblatt” w depeszy z Rygi donosi - 
że nadeszły tu olbrzymie transpor 
ty złota sowieckiego w sztabach o 
wadze kilkuset kilogramów. 

Transport ten jest dowodem, że 
rząd sowiecki wznowił ponownie 
wywóz złota, Złoto które nadeszła 
do Rygi dziś zostaje transportowane 

x dalszą drogę do Berlina, 

Dziennik pisze iż chodzi tu o za 
bezpiecznie dewiz na finansowanie 
transportów do Sowietów, Dalsze 
transporty w większych ilościach 
są kierowane do Berlina jinnemi dro 
gami, 


Rewizja głodowych 
pensji 


weteranów powstania 
63 roku 


Piękny gest nowego ministra ska 
bu p. Matuszewskiego, kótry pierw 
zy swój podpis położył na akcie 
sprawiedliwości dla ciężko poszko- 
dowanych inwalidów i dla b. ska- 
zańców politycznych — zwraca u- 
wagę na jeszcze jedną krzywdę któ 
ra dotyka najstarszych naszych bo- 
jowników wolności, weteranów rc- 
ku 63-90, 


Dziesięć lat temu przyznano im 
honorową pensję dożywotnią w wy 
sokości 3 ty . mik. miesięcznie. Przy 
wypłacie tej pensji przez pare lat 
wywieszano w kasach skarbowych 
zawiadomienie, że jest to tylko za- 
liczka tymczasowa „do obliczenia". 


Gdy w roku 1924 przyszła stabi- 
lizacia złotego, wypadło im z tego 
zaledwie 108 zł. Dopiero w rok póź 
niej dzięki interwencji Marszałka 

(Piłsudskiego podwyższono wetera- 
nom o 40 proc. pensję, kótra wyno 
si 150 zł, dla żonatych, dla samot- 
nych 125 i 62 złote dlawdów po we 
teranach, y 

150 zł. ma obecnie wartość zaled 
wie 17 dolarów. A przecież przed 
10 laty pensja weterańska równała 
się ówczesnym 58 dolarom, czyl 
518 zł, 

Jeśli skarb państwa nie stać na 
całe wyrównanie tej różnicy, niech 
by bodaj podwójną była obecna pen 
syjka weterana polskiego, aby ci 
czci najgodniejsi z emerytów nā- 
szych nie cienpiefi głodu na stare 
swoje lata, 


Po Śmierci 
ks. Lońdzina 
Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego” (S$. B.] telefonuje: 
Na miejsce zmarłego w niedzielę 
znanego działacza na Śląsku senato 
ra ks. Londzina (BB.) wchodzi do 


zł, Kto pragnie przystąpić do Kasy| grzebu swym członkom i ich rodzi 
oraz zasiłków pieniężnych 


Chorych. winien przedłożyć świa-| om, 
przez lekarza| SWYM członkom w czasie choroby 


dectwo, wystawione 


kasy, Kasa ma prawo odmówić i połogu, 


przyjęcia, jeśli świadectwo to wy- 
każe zły stan zdrowia. Dobrowolnie 
ubezpieczony staie się członkiem 
kasy od dnia wysłania przez kasę 
zawiadomienia o wpisaniu go na li- 
stę ubezpieczonych. Zawiadomienie 
to lub odmowa winny nastąpić w 
ciągu miesiąca od daty zgłoszenia. 
Dobrówolnie ubezpieczony przesta- 
je być członkiem kasy, jeśli piszm- 
mie zawiadomi o wystąpieniu, jesli 


senatu p. Bramowska, W ostatnim 
czasie senat stracił trzech członków 
którzy zmarli w ciągu jednego mie 
siąca, 


Edmund WASILEWSKI | 


poleca w wielkin wyborze modne towary z tabryk: 
Leonhardta i Bielskich y 

na płaszcze, garnitury, | 
oraz jedwabie i wełny na suknie. 


Piotrkowska Nr. 152, tel. 44-64. 


Nr. 110 


23.1V — „GŁOS POLSKI” — 19% 


Nie o to chodzi.. Afera poborowa przed sadem 


Obciążające zeznania mira Hiomsa — Prokurator 
żąda aresztowania jednego ze świadków za fał- 
szywe zeznania—Ppłk. Rogalski nada! źle sięczuje 


Otrzymaliśmy nast 

Wielce Szanowny 
torzej * 
Zarząd Fili Związku Artystów 
Scen Polskich Teatru Miejskiego 
zwraca się do S$zanownej Redakcji 
z uprzejmą prośbą o umieszczżnie 
w swoiem poczytnem piśmie, poniż- 
szego oświadczenia, a raczej sprosto 


wania: 

W 99-tym Nr, „Głosu Polskiego" 
z dnia 12 4. r „b. zamieszczono ar- 
tykuł p. t. „Kto będzie dyrektorem 
w Łodzi” — podpisany — „Victor” 
= w którym m, in. czytamy: „Nie 
wiemy ile w tem jest prawdy, ale 
chodzą słuchy że i siły w owym te- 
atrze miał (Adwentowicz) niepierw- 
szorzędne, Bywało, że amantem był 
szewc, bohaterką — córka apteka- 
rza, a czarnym charakterem,. sam 
aptekarz, — naturalnie my nie daje- 
my temu wiary”. 

Otóż w imię prawdy, pozwalamy 
gobie spostować, że kol, Karol Ad- 
wentowicz w całej swojej działalnoś 
ci artystycznej na t, zw. prowincji 
otaczał się i współpracował wyłącz 
nie i jedynie zawodowemi siłami ar- 
tystycznemi, z których szereg pra- 
cuje obecnie w teatrze łódzkim a m. 
Skrydłowska, Horecka, Grywińska, 
Jakubińska, Lenk, Kijowski i t, d 
— a widowiska z Jego udziałem i w 
otoczeniu zespołu przez Niego złożo 
nego — miały zawsze wysoki po- 
ziom artystyczny, W uznaniu tej 
właśnie działalności artyst. Związ- 
Art. Scen Pol. obdarzył kol. K, Ad 
wentowicza zaszczytną godnością 
członka zasłużonego naszej organi- 
zacji, 

W tymże samym kule czy- 
tamy: „że podobno p. Adwentowicz 
wśród mas aktorskich nie cieszy 
się należytą sympatią“ — które to 
słowa znowu wymagają sprostowa- 
nia właśnie przedstawiciel! tych 
„mas aktorskich gdyż ogólnie wia- 
domem jest że kol, K, Adwentowicz 
szcezgólnie w okresieprowadzonych 
przez Siebie imprez odznaczył się 
wysokiem poczuciem koleżeńskości 
: był zawsze przedewszystkiem ko- 
legą, 

Stwierdzamy również, że kol, K 
Adwentowicz, do tej pory jubileu- 
szu pracy scenicznej nie obchodził, 
a zatem żadne ody pochwalne gło- 
szone w prasie łódzkiej z tego po- 
wodu na cześć kol, K, Adwentowi- 
cza — miejsca mieć nie mogły, 

Kończąc zaznaczamy i najusilniej 
się zastrzegamy, że absolutnie nie 
jest naszym zamiarem mieszać się 

wt zw. „targi a dyrekcję” — jak 
to określa art, „Głosu Polskiego" — 
czy też wpływać na ich wynik, pra 
śniemy tylko by przy tej okazii nie 
podkopywać ciężką pracę zdobyte- 
go autorytetu artystycznego nasze- 
go kolegt i członka zasłużonego Zw. 
Art. Scen Pol, 

Jeszeze raz prosimy o zamieszcze 
tie tego bszstronnego sprostowania 
i załączamy wyrazy podziękowa- 
nia i głębokiego szacunku. 


epujacy tist: 
anie Redak- 


Zadząd Filii 
Związku Artystów Scen 
Polskich 
Teatr Miejski w Łodzi 

(-) M. Znicz 
(=) K. Kijowskt 
{—) T. Krotke 


(7) A. Dunajewska 


Szósty dzień procesu w sprawie 
nadużyć poborowych wypełnły ze- 
znania dalszych świadków, Pierw- 
szym z świadków był maior Fryde 


ryk Homs, który od luteg: 1926 r.l 


do kwietnia b, r. pełnił obowiązki 
referenta mobilizacyjnego, (edy 
wstąpił do PKU. stwierdził ogrom- 
ne zaległości I opieszałość w urzędo- 
waniu. Sam ppłk, Rogalsk. był jed- 
nak człowiekiem obowiązkowym i 
sumiennie pracujacym. 


Często wyjeżdżał z W'=lunia — 
pono w celach służbowych -— a za- 
stępstwo pozostawi:ł świadzowi. 

Pierwotnie utrzymywał świadek 
z komendantem bliskie stosunki to 
warzyskie, lecz wkrótce zerwał je 
ponieważ ppłk. Rogalski nie żył w 
zgodzie ze swą małżenką.. 

Co do kradzieży, których dokony 
wano w powiatow:i komendziż uzi 
pełnień — oświadcza Świadek — że 
wie, iż skradziono p'zniądze skar 
bowe i prywatne »szczędności ppłk, 
Rogalskiego ze skrzyni taborowej, 
w której stale pieuiądze przechowy 
wano, Sprawców kradzicży nie wy 
kryto, 

Sprawy prowiant1 załatwiał ppłk. 
Rogalski wyłącza'e sam i n'komu 


klucza nie oddawał. Również sam; dzie mięso į zawsze otrzymywał za| dzinie 9-ej rano, 


Zbrojny napad kandycki pod kodzią, 


Łupem bandytów padło 150 zł. oraz Kosztownośc 


Jeszcze nieprzebrzmiały echa zb- 
rojnego napadu bandyckiego jakiego 
dokonali trzej nieznani sprawcy we 
wsi Emilja nazagrodę Jakuba Kosie 
wicza, gdy oto znów władze powia 
towezostały zaalarmowaneo nowym 
zbrojnym napadzie iakiego dokonali 
4 zamaskowani bandyci we wsi An 
teniew-Stoki gm, Nowosolna. 

Na uboczu wsi tej od klikudzie- 
sięciu lat zamieszkuje wraz z rodzi- 
ną gospodarz Teodor Radkę. W 
dniu onegdajszym, o godz. 9 wiscz, 


przydzielał  powrowych żydów;j płatę, Ostatnio jednak należało mu 
przydziały chrześcian poruczał in | się za słoninę 16 zł, których do- 
nym oficerom, tychczas nie ot.zymał. Z ppłk. Ro 
Pewnego rizu podczas urlopu! galskim się nie stykał, ponieważ od 
ppłk. Rogals<iegv, znalazł świadek | niego nigdy pieniędzy za mięso nie 
w biurku pułkownika ksiązeczkę otrzymywał, 
wijakową in btaac3 z podrisem Rof Pozostali świadkowie nie wyraża- 
galt kiego, ’ ją się o ppłk. Rogalskim źle, Cie- 
Po przyjeździe z urlopu komen-| kawe było przesłuchanie świadka 
d:ńt zameldował mu o tsa. lesz] Nurkiewicza, dostawcy węgla. 
ten zbagatelizowa: sobie to cdkrycie| Świadek nie pamięta co zeznawał 
i po pewnym czaśle kstązeczka ta| podczas śledztwa, Prokurator ied- 
zę.nęła, Świad-t przypuszcza, ze| nak wnioskuje 1ż świadek kłamie, 
uczynił to umyślnie pułkowaik,| ponieważ u sędziego śledczego ze- 


aby zatrzeć ślady, 


znawał wręcz przeciwnie, Prokura 


Korna — stwierdza mało znał. Na| tor prosi sąd o natychmiastowe ga- 


gabywał go on często na ulicy, pro-| aresztowanie świadka 


za fałszywe 


sząc o przysyłanie butów do repe-| zeznania, 


racji 


Sąd udaje się na naradę. Po kil- 


W dalszym ciągu świadek zezna-| ku chwilach przewodniczący oznaj- 
je, że Wróbel często przebywał w| mia, że trybunał nie przychyla się 
różnych lokalach i grywał w karty,| do wniosku prokuratora, gdyż świa 


często społem z por. Kijanią, 


dek nie twierdził niczego katego- 


Adw, Ostrowski i ppłk. Rogal-| rycznie a tłomaczył się brakiem pa 
ski zbijają zeznania świadka, oświad! mięci, 


czając ponadto, że mjr. Homs wy- 


| stawiał weksle, które żyrował ów 


„nieznajomy“ Korn. 

Sąd przystąpił do badania na- 
stępnego świadka Grabowskiego z 
zawodu rzeźnika, 

Zeznał on, że dostarczał komen- 


gdy wszyscy domownicy zajęci by- 
li wieczerzą, usłyszeli brzęk tłuczo 
nej szyby w sąsiedniej izbie. Zain- 
trygowami tem weszli do ciemnego 
pokoju i ku wielkiemu zdumieniu 
zastali czterech zamaskowanych i 
uzbrojonych w rewolwery zbirów. 
Po steroryzowaniu domowników 
wszystkich związano į umieszczono | 
w przyległej ciemnej komórce nala 
zując milczenie. Łupem bandytów 
padło 150 zł, gotówką i cały szereg 
różnych przedmiotów i biżuterji. 


Ppłk. Rogalski czuje się w dal- 
szym ciągu niedobrze, przez cały 
czas rozpraw jest blady i mówi bar 
dzo cicho, 

Sąd pozwala mu mówić w pozy- 
cji siedzącej, 

Dalszy ciąg rozpraw dzisiaj o go 
Hal, 


l 


Po przeszukaniu wszystkich ubi 
kacji, bandyci zasiedli do suto za- 
stawionego stołu, zjedli kolację po- 
czem ulotnili się, 

Zawiadomiona o zuchwałym na- 
padzie policja wszczeła energiczne 
dochodzenie jak również zarządzi- 
ła obławę, narazie bez rezultatów. 
Jak się dowiadujemy, zachodzi po- 
dejrzenie, że zbrojnego napadu na 
zagrodę Radkiego dokonała ta sama 
banda, która ostatniemi czasy doko 
nała szeregu napadów w powiecie, 


Rozprawa apćlacyjna przeciw Łaniusze 
odbędzie się dnia 4 maja 


Jak się dowiadujemy, sąd apela- 
cyjny w Warszawie naznaczył już 
termin procesu skazanego na karę 
śmierci przez powieszenie morder 
cy małżonków Tyszerów i ich słu- 
żącej Borowskiej — Stanisława Ła- 
niuchy. 

Sąd apelacyjny w Warszawie 
sprawę Łaniuchy rozpatrzy w dniu 
4 maja, Wielką sensację wywołała 


(—) J. Bonecki 
$ 


„a z „|w dniu wczorajszym wiadomość, że| 
Każdy obiaw solidarności koleżeń 


całej zbrodni, Świadkowie ci mają 
mianowicie stwierdzić okoliczność, 
że Łaniucha strasznego swego czy- 
nu dokonał pod wpływem niepo- 
czytalności. 

Wobec tego Łaniucha zostanie 
również przewieziony do Warsza- 
wy na rozprawę apelacyjną i zosta 
nie poddany pod obserwację psy- 
chjatry sądowego. Gdyby psychja- 
tra stwierdził wątpliwości co do je 


Tow. Kredyfowe infer- 
weniuję 
przeciw nadmiernemu 


opodatkowaniu n.eru" 
chomości 


Jak nas informują wyjechała do 
Warszawy delegacją Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi w osobach 
pp. Józefa Ai jerden P prezesa 
dyrekcji, Władysława Lewickiego 
członka dyrekcji i dyr. Leona Gaje- 
wicza, 

Delegacia zwróci się do minister 
stwa skarbu gdzie złoży memorjał 


\ katorskich, wiceprezydent m. Wie- 
* 


- Min. Moraczewski 
w Łodzi 


Wczoraj przed wieczorem prze« 
jeżdżał przez Łódź minister robó! 
publicznych inż. Moraczewski, 

Min, Moraczewski odbył w Ło- 
dzi inspekcję budowli państwo- 
wych, $ 


ĉostowie 'òizey u min. 
trysiora 

interwenjują w sprawie 
bezrobocia 


Wyjechała z Łodzi da Warszawy 
delegacje łódzkich posłów robotni- 
czych udająca s do ministra pra- 
cy i opieki społecznej Prystora. 

Posłowie domagać się będą zła- 
śodzenia rozpaczliwej sytutci biz 
robotnych w Łodzi i wyasygnowa- 
pia kredytów na roboty publiczne 
oraz na wzmożenie ruchu budowla- 
nego. 

Delegacja zwróci uwagę pana mi- 
nistra, że po ukończeni uprac zwią 
zanych z budową powszechnej wy- 
stawy krajowej w Poznaniu liczba 
bezrobotnych w Łodzi znacznie 
wzrośnie „gdyż dość znacznie 'icze 
ba robotników łódzkich zatrudnio- 
na jest obecnie w Poznaniu, 


Ogólnopolski zjazd lo- 
katorów 


odbędzie się w Łodzi 
w maju 

Jak nas informują, odbedzie się 
w Łodzi w dniu 19 i 20 maja dwu- 
dniowy ogólno-polski zjazd lokato- 
rów, na którym między innemi po 
ruszona będzie sprawa konsolidacji 
wszystkich zrzeszeń lokatorskich 
w jedno silne zrzeszenie, 

Na zjazd ten zapowiedział swój 
przyjazd między innymi prezes 
\ austrjackiego związku zrzeszen !a- 


dnia dr, Schleifer, który wygłosi 
referat o budownictwie w Wiedniu. 


Książeczki wojskowe 


wydawane będą po od- 
byciu służby 


W myśl przepisów władze wojs: 
kowe powinny w chwili zwalniania 
poborowego po odbyciu służby wy- 
dać książeczkę wojskową, 

Tymczasem poborowi otrzymują 
w pułkach zaświadczenia demobili- 
zacyjne i dopiero po pewnym czasie 
wzywani są w celu otrzymania ksią 
żeczki, 

Na mocy zarządzenia władz woj” 
kowych na przyszłość wystawiania 
zaświadczeń tymczasowych będzie 
zniesione. Poborowi zwalnieni w 
pułkach otrzymywać będą na miejs 
cu książeczki wojskowe, a po przy 
byciu do miejsca stałego zamieszka- 
nia przedstawiać je będą do meldun 
ku. (p) 


Ministerstwo kolei 


projektuje kolonje dla 
kolejarzy 
Brak mieszkań dla kolejarzy skło 


nił władze rządowe do wybudowa- 
nia większej ilości domów urzędni- 


* 


eyon, 
inisterstwo komunikacji opra- 


w celu przeprowadzenia obrony za: | 
grożonych interesów Towarzystwa cowało program t, z w, wzorowych 


obrońca skazanego apl. adw. Lilker} go stanu umysłowego, Łaniucha zo| kredytowego. z powodu nadmierne-| domów urzędniczych o małych mie 


skiej zasługuje na bezwzględną poch 
wałę, to też bynajmniej nie dziwi 
nas powyższe wystąpienie akiorów 
w obronie rzekomo pokrzywdzone 
go p. Aadw, Chodzi jednakże o| 
istotę rzeczy, a ta wygląda anaczei,; 
aniżeli przedstawiają ją — w najlep 
szej zresztą intencji — autorzy po- 
wyższego listu . A więc: 

Nikt nie kwestjonował zasług ar- 
tystycznych p. Adwentiwicza į dla- 
tego świetnie pamiętamy, że na żych 
właśnie łamach przed dwoma laty 
ukazał się entuzjastyczny artykuł 
p. więeprez, Wielińskiego, poświę- 
cony działalności artystcznej p. Ad- 
wentowicza, w związky z jubileu- 
szem (tak, panowie, tak!), obchodza 
nym wówczas przez tego znakami- 
tegi aktora, Nie wiemy czy urządzo 
no we Lwowie, gdzie p. Adwento- 
wicz w tym czasie przebywał, jakąś 
oficjalną uroczystość, jednakże fak-| 
tem iest, że przypomniano 0 tem 
Łodiz w formie obszernegi i pełnego 
uznania artykułu, 


sprowadza na rozprawę dwóch| stanie przesłany do domu dla umy 
świadków, którzy mają przyczynić! słowo chorych, gdzie będzie prze- 
się do zupełnie nowego oświetlenia bywał pod obserwacją psychiatcy. 
o TTIE ORA RTR E ZZO E G VS ANES A E POTY RWE CJ i KBE 
Co się zaś tyczy dyrektorskiel zać się genjuszem, ale do tego jakoś 
działalności p. Adwentowicza to nie dochodziło i dany amator był i 
przy najlepszych nawet chęciach pizstawał nadal... aptekarzem, 
nie mógł on prowadzić teatru dobre, Nie o to zresztą chodzi. Twier- 
gi, zwłaszeza wówczas, gdy organi- dzimy jedynie, że na łódzkiej hro- 
zował występy doraźne, w małych dzie nie można uczyć się sztuki... 
miasteczkach i mieiscowościech cl dyrektorstwa. Dzisiejsze zresztą wy 
racyjnych, gdzie brak  wszelkich| mągania w stosunku da dyrektora 
warunków, a niekiedy nawet mniej| teatr usą tnne aniżeli dawniej, Dziś 
więcej przyzwoltega lakalu. nie wystarczy być świetnym Ham- 
Wiadomo też powszechnie (i za-| letem, lub  wzruszającym do łez 
rzut ten był w swiim czasie posta-, Peer Gyntem. | 
nawet| Nie ujmując więc p. Adwentowi- 


w m w o O 


wiony p, Adwentowiczowi 
przez „Wiadomości Literackie"), żej wi zasług į taletu na polu artystycz, 
do tak ad hag, na kolanie sklecone-| nem — przyznajemy, że nic nie wiej 


go zespiłu należały również osoby,| my o jego zdolnościach i kwalifikac| 
nis wspólnego z aktorstwem zawo-| iach administracyjno-dyrektorskich, | 
dowem nie mające — jednem  sło-| to zaś co jest nam w tej sprawie wiaj 
wem, amatorzy. Niema w tem niej dome, zmusza nas do zgłoszenie za=] 

Malezi. Nic więcej! Nic poza tem!i 


złego, albowieni i amator miże oka- 


go opodatkowania nieruchomości w 
Łodzi. Delegacja opierać się będzie 
na tym ujemnym objawie życia eko- 
nomicznego że nadmierne opodat- 
kowane spowodowało niemożność 
opłacania rat pożyczek i wreszcie 
wywołała konieczność masowych 
sprzedaży nieruchomości, 

Wreszcie delegacja przedstawi p. 
ministrowi skarbu sprawę kredy- 
tów długoterminowych. (p) 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 

rycznych i moczop.ciawych prze- 

prowadził się na Andrzeja 5 
Tel, 59-40. 


Przylmuje od 8—10 od 5—9 wie 
Oddzielna poczekalnią dla pań, 


szkaniach 2 į 3 pokojowych, wraz 
z kuchniami pokoikami dla służny. 
Projekty wzorowych domków mie. 
szkalnych zostały rozesłane da 
| wszystkich dyrekcji kolejowych, ja 
ko wzory dla nowo-budujących się 
kolonji urzędniczych. (p) 


Kronika wojewódzka 


OLBRZYMI POŻAR W POW. 
SIERADZKIM. 

Wczoraj przed południem, wt 

wsi Zapole, pow. Sieradzkiego, wy 

| bucht groźny pożar, skutkiem cze 
' go, spłonęło: 14 stodół, 5 obór i 
"dwa domy mieszkalne, 

Wobee panującego w tym czasie 
| silnego wiatru, akcja ratunkowa 
' była b, utrudniona, 

Prócz wyżei wymienionych bu- 
dynków spaliły się rolnikom: narzę 
dzia rolnicze, zapasy zboża i słomy. 

Straty wynikłe z pożaru sięgają 
t kilkudziesięciu tysięcy zł 


Podaniewsprawie ulg wojskowyc 


składać trzeba w urzędach administracyjnye 


W związku z rozpisanym pobo- 
rem, rozpoczął się okres nadsyłania 
podań o odroczenie terminu wcie- 
lania do.szeregów. Pomimo wyraź- 
nych postanowięń ustawy 0 po- 
wszechnym obowiązku służby woj- 
skowej zaninteresowani wysyłają te 
podania z reguły do różnych instan 
cyj władz wojskowych, pomimo że 
sprawy te są przekazane do wyłącz 
nej kompetencji władz administracji 
ogólnej, 

Stwierdzono przytem, że do min, 
spraw. wojk. napływają masowo z 


Przedstawienie amatorskie 
na rzecz dzieci wyjeżdżających na P.W.K. 


Komitet wycieczkowy dla dzie- 
ci szkół powszechnych, pozostają- 
cy pod przewodnictwem inspekto- 
ra szkolnego p. J. Skowrońskiego, 
aby przyjść dzieciom z pomocą fi- 
nansową urządza w dniu 23 b. m. 
przedstawienie w Teatrze: Popu- 
larnym., na program którego zło- 
Żą się: „Ulicznik Warszawski“. 
humoreska w jednej odsłonie i „Po 
rucznik I-ej Brygady“, obrazek 


Wiadomosci sportowe 
Pilkarskie mistrzostwa Łodzi 


Turyści — Union 4:38 (2:2) 
Widzew -- Burza 2:1 (O:0) 


Turyści: Zamysłowski — Koko- 
siński, Niewiadomski — Kowalski, 
Szulc, Trajdos — SŚwiętosławski, 
Chojnacki, Pepke, Bałczewski, Ko- 
walewski. 

Union: Fronczak — Kleinert, 
Durka — Fiedler I, Steinke, Za- 
mojski — Fiedler Il, „Braner l, 
Hoffman, Hilpert, Fiedler III. 

Zawody rozegrane na boisku 
przy ul. Wodnej w ubiegłą sobotę 
podczas ulewnego deszczu, nale- 
żały do interesujących jedynie do 
przerwy, bowiem po zmianie stron 
byliśmy Świadkami chaotycznej 


Zieloni ponieśli niezasłużoną 
porażkę, byli oni lepsi od przeciw- 
nika, a conajmniej mu dorównali. 
Winę ponosi również jak i na me- 
czu z Hakoahem atak Unionu, do- 
bry w polu, zawodzący natomiast 
fatalnie pod bramką fioletowych. 

Fronczak grał bez zarzutu; 
przepuszczonych goali nie był w 
stanie zatrzymać, były one bo- 
wiem zdobywane niespodziewanie 
oraz ze zbyt bliskiej odległości. 
Obrona dobra w wykopach, słaba 
natomiast taktycznie, dopuszcza- 
iąc do strzału napastników Tury- 
stów, pozwoliła im wywalczyć 
zwycięstwo. 

W pomocy zadowolili Steinke 
oraz Zamojski, Fiedler I natomiast 
pozwolił Kowalewskiemu na ciągłe 
uciekanie mu. 

Atak posiadał najsłabszy punkt 
w Hilpercie. Pozatem rzadko gra- 
no Fiedlerem III. 

Zwycięzca dzięki swemu lotne- 
miu atakowi zawdzięcza wygraną. 
Słabych punktów nie widzieliśmy, 
jedynie nie było współpracy po- 
szczególnych napastników. 

W pomocy słabym okazał się 
Trajdos. Obrona dobra, bramkarz 
słaby do przerwy, poprawił się 
później. 

Raziła jedynie gra faul ze stro- 
ny fioletowych, w czem prym wie- 
dli Niewiadomski, Szulc oraz Bal- 
czewski. 

Przebieg gry, jak to już na po- 
czątku zaznaczyliśmy, interesują- 
=y do przerwy, chaotyczny zaś po 
zmianie stron, nie uwidocznił prze- 
wagi któreikolwiekbądź drużyny. 

Już w trzeciej min. Brauer II 
uzyskuje prowadzenie dla swych 
barw, trwa ono jednak krótko, bo- 
wiem w S-ei min. Chojnacki pięk- 
nie słówka wyrównuje z dośrod- 
kowania Kowalskiego. 

Pierwsza bramka padła z wi- 
y Zamysławskiego. następna zaś 


s 23.IV _- „GŁOS POLSKI” — 1929 


17 rodzin bez dachu 
h nad głową — 100 tys. 
złotych strat 
niektórych okolic prośby, pisane 
jednym charakterem ręki, co świad 
czy o silnej rozwiniętej działalności 
pokątnych doradców i pisarzy, któ 
rzy wyzyskują nieuświadomionych. 
Min. spraw wewnętrznych poda- 
je do wiadomości, że prośby o odro- 
czenie służby wojskowej względnie 
zwalnianie z szeregów poborowych 
przez władze: woiskowe rozpatrywa 
ne nie będą i że tem samem składa- 
nie takich podań do władz wojsko- 
wych iest' bezcelowe. 


W dniu onegdajszym w zagro- 
dzie gospodarza wsi Woli Kry- 
sztoforskiej, J. Kosackiego, w cza- 
sie wypieku chleba wybuchł pożar, 
który wskutek silnego wiatru prze- 
niósł się z błyskawiczną szybko- 
ścią na sąsiednie zabudowania, 
które stanęły w płomieniach. 


Mimo nadzwyczaj szybkiej ak- 
cii miejscowej straży pożarnej i 
okolicznej ludności — pastwą pło- 
mieni padło 9 domów mieszkal- 
nych, 8 obór i 3 stodoły nałado- 
wane zbożem. 


Zabudowania te w większości 
należały do robotników zakładów 
przemysłowych Woli Krysztefo”- 
ska. Siedemnaście rodzin, liczą- 
cych 40 osób, pozbawionych zo- 
stało dachu nad głową. 


Nieszczęśliwymi pogorzelcami 
zajęła się dyrekcja zakładów Wo- 
la Krysztoforska, oddając do dy- 
spozycji kilka ubikacyj na miesz- 
kania. 


Straty, wynikłe wskutek poża- 
ru, wynoszą około 100.000 zł. 


Na miejsce pożaru wyjechały 
władze śledcze. 


sceniczny w jednej odsłonie, kon- 
cert orkiestry rzniętej oraz Śpiew 
chóralny w wykonaniu uczniów. 
Całkowity zysk z tego przed- 
stawienia, jak i zakupionego dla 
dorosłych wieczorowego przed- 
'stawienia w Teatrze Popularnym 
„Ali-Baba“, przeznaczony jest na 
i wycieczkę dla dzieci do Poznania 
(AA powszechną wystawe krajową. 


Nr. 110 


Czerwony kur szaleje!... Komorne w II Kwartale 


wynosi 67 proc. podsiawowego czynszu 


Wysokość komornego za II kwar-) warsztaty rzemieślnicze „i sklesy 
tał r. b. według ustawy o ochronie płacą 100 proc. podstawowego k5- 


lokatorów dla mieszkań jedno-po- 
kojowych i pokoju z kuchnią wyno 
si 67 proc. podstawowego komorne 
go, świadczenia wynosić będą dla 
lokali posiadających wodę 6 proc. 
Jeżeli domy posiadają doły biolo- 
giczne lokatorzy płacą 5 proc, Dla 
domów nieposiadających wody, a 
zamieszkałych przez mniej niż 20 
lokatorów obowiązuje 4 proc, W 
domach mających więcej niż 20 lo- 
katorów płaci się 3 proc. podstawo 
wego komornego. 

Mieszkania od 2 pokoji z kuchnią 


Odcisk 


mornego, a świadczeń nie płacą ża% 
nych. 

Rubel komorniany dla mieszkać 
1-no izbowych przy podstawow=m 
komornem 67 proc. odpowiada zł 
1.78, Co zaś do świadczeń to loka- 
torzy, którzy płacą 6 proc. świad- 
czeń muszą dopłacać po 15 gr. əd 
każdego rubla; który 5 proc, świad 
czeń dopłacają do każdego rubla 13 
gr., kótrzy płacą 4 proc. świadczeń 
dopłacają do każdego rubla 11 Śr., 
którzy płacą 3 proc. świadczeń do- 
płacają do każdego rubla 7,5 śr. (p) 


palców 


podpisem dla analfebetów 


Dużą trudność wywoływała zaw-. 
sze kwestja podpisu analfabety. Za- 


zwyczaj zastępowano go krzyżyka” | 


mi, był to jednak sposób bardzo 
niedoskonały, nigdy bowiem nie da 
wał pewności autentyczności takie- 
$o podpisu. Obecnie władze wpro- 


ców na dokumencie, stosowano do 
tychczas w wojsku, 
Teraz podpisywać się będą odci 
| skami palców analfabeci na pokwi- 
towanich z otrzymanych pożyczek 
z funduszów państwowych. 
Jako pokwitowanie wymagane bę 


wadziły nowy sposób potwierdzenia| dą odciski dużych palców u obu 
swej tożsamości przez analfabetów,| rąk, uwierzytelnione podpisem u- 
lepszy niż najpiękniej wykaligrafo-| rzędników, wobec których odcisk 
wany autograf, Jest nim odcisk pali palców nastąpił, 


BORT- 


z winy Fiedlera I. $Bolentowi udaje się uzyskać dla 
Powtórnie prowadzenie dla Widzewa wyrównanie. 
Unionu zdobywa Hilpert w 23 min. | W niedługim czasie później de- 
z rzutu wolnego. I tu nie bez winy ;cydującego o zwycięstwie goala 
| był Zamysłowski. strzela Uptas. 

I W 31-ej min. wyrównuje Świę- W dalszym ciągu obie druży- 
tosławski, strzelając z bliskiej od- i ny dążą do zmiany wyniku, jednak 
ległości drugą bramkę. bezskutecznie. 

Dalsze goale zdobywają: dla Zespoły wystąpiły w następu- 
Unionu — Hilpert, zaś dla fioleto- | jących składach: 
wych — Bałczewski oraz Choj- Widzew: Kuczyński — Mali- 
nacki. — Publiczności mało. — Sę- |nowski, Nurczyński — Jastrzęb- 
dzia p. Andrzejak — dobry. ski, Pudlarz, Łęcki — Strzelczyk, 

Union Il — Turyści II 3:4. Uptas, Rothe, Boleń i Bończyk. 

Na przedmeczu uzyskano iden- Burza: Szkaley — Pancher, 
tyczny rezultat, co i na meczu| Zobel — Górski, Otto, Krzemiń- 
pierwszych drużyn powyższych ,ski — Wildeman I, Lauer, Galer, 

j zespołów. — Sędzia p. Rak. | Wildeman Il, Bednarer. 

$ U zwycięzców Kuczyński za- 

Po kilku meczach R.T.S-u, za- ;dowolił, wyzbyć się winien jednak- 

kończonych porażkami, zespół ro- że zbyt częstych wybiegów, które 
botniczy w niedzielę przystąpił do lw skutkach mogą być fatalne. 

gry z beniaminkiem kl. A — Burzą Obrońcy pewni w wykopach, 

z Pabjanic. słabsi natomiast w krytycznych 

Zwycięstwo Widzew odniósł |dla Widzewa momentach pod- 
zupełnie zasłużenie, będąc do prze- |bramkowych. Pomoc była nailep- 
rwy stroną atakującą niemal bez- | szą częścią zespołu. 

ustannie, oraz po zmianie stron, W ataku wszyscy grali ambit- 

utrzymując grę otwartą. nie. Dobrzy w polu, zawodzili 

Do przerwy łodzian prześlado- |strzałowo, posyłając piłkę ot tak 
wał niemiłosiernie pech. Liczne |bez celu, aby dalej, aby wyżej. 
strzały nie trafiały bramki gości, U gości tyły dobre; im tylko 
idąc na auty lub ponad poprzecz- |może Burza zawdzięczać, że do 
kę przerwy bramkarz gości ani razu 

Sporadyczne wypady gości w|nie skapitulował. W pomocy saj- 
tej fazie gry były niezwykle groź-ilepszy lewy. W napadzie tLracia 
ne. Właśnie z jednego z nich udało | Wildeman oraz Lauer. 

się Burzy zdobyć prowadzenie Sędzia p. Szczygielski — zaćc- 

przez Lauera. wolił. 

Po zmianie stron już w 7-ej m. Publiczności 400 osób. 


Warszawa 


Międzyokręgowe spotkanie bok- 
serskie Warszawa — Śląsk zapowia 
dające się na wysoko cyfrowe zwy 
cięstwo doskonałej drużyny śląskiej 
zakończyło się niespodziżwanie wy 
nikiem  nieroześranym 7:7. Śląsk 
przyjechał w osłabionym składzie, 
bez swego świetnego pięściarza wa- 
gi piórkowej, Górnego, który jest 
chory na grypę, 

Wa wadze musze; zasłuzcne, 
choć nieznaczne zwycięstwo ne 


Urkiewiczem (Warsz... W wadze 
koguciej Pyka (Ślask) bijs wyscko 
na punkty Staniszewskiepo (War- 


szewy było spotka: Olifira | War- 
szawa) z Kasńssim (Sląsk, w wa- 
dze piórkowej, Zwycięża warsza- 
wianin nieznacznie na punkty. Dru 
gim sukcesem drużyny warszaw- 
skiej była remisow: walka Wachni 
ka (Śląsk) z Głowackim (Warsz.) 
w wadze lekkiej W wadze pół- 
średniej zaznacza się dalsza przewa 
ga Warszawy, Po zaciętei walce 
Wysocki bije na punkty Giwiika 
(Śląsk). Śląsk rewanżuje się przez 
Wieczorka wyśrywającego bardzo 
wysoko na punkty z Uarbarzem 
(Warsz.) w. średnia. W wadze póź 
ciężkiej Mizerski (Warsz.) przy 
wielkiej przewadze nad Przybyłą 
zwycięża zdecydowanie na punkty. 

Puhar Junoszy Dąbrowskiego dia 
najpiękniej walczącego zawodnika 
otrzymał Pyka, 

Ślązacy tłomaczą swój remisowy 
wynik brakiem Górnego i Zinimow 


TyM oZ 


Niedzielne biegi naprzełaj w Kraju 


Pietkiewicz i Motyka w znąkomitej formie 


prowadzenia, wałcząc jedynie mię- 
dzy sobą o miejsca. Prowadził ca- 
ły czas Pietkiewicz, który na fini- 
szu odsunął się Sarnackiego o 
20 mtr. Ostateczny wynik biegn: 
1) Pietkiewicz (Warszawianka) 
11:50, 2) Sarnacki (Warszawian- 
ka) 11:53, 3) Kusociński (Warsza 
wianka) 11:59. 

W wiosennym kobiecym biegu 
na przełaj 1.000 mtr. na boisku 
Og. startowała znikoma ilość za- 
wodniczek. Zwycięstwo odniosła 


Na Grochowie rozegrano do- 
roczny drużynowy bieg naprzełaj 
o puhar wędrowny magistratu u. 
st. Warszawy. W starcie ziawiło 
się tylko 122 biegaczy. Regulamin 
biegu polegał na tem, że pod uwa- 
gę w klasyfikacji drużynowej bra- 
ni byli tylko ci zawodnicy, którzy 
osiągnęli minimum czasu. Trasa 
wynosiła ponad 3 klm.. mialiaum 
13 minut. 

Zaraz po starcie wyzmagła się 
na czoło doskonała trójka zawod- 
ników Warszawianki: Pietkiewicz, ! Woźniakówna (Sokół — Poznań) 
Sarnacki i Kusociński. Biegacze ciyw czasie 4:02 przed Kaczanówną 
od startu aż do mety nie oddali | (A.ZS) 4:20.6 i Strygałówna (A. 

Z 


W Poznaniu odbył się beg na 
przełaj na trasie 3,5 km. Pie wsze 
miejsce zajął Nogai 13:06 przed 
Jakubowskim 13:07 i Bartkowia- 
kiem (Sokół). 

W Krakowie rozegrano dorocz- 
ny Nadwiślański bieg na przełaj na 
przestrzeni ponad 4 klm. Zwycię- 
żył w świetnej. formie Zdzisław 
Motyka (A.Z.S.) w czasie 15:39. 
Na drugiem miejscu Czubak (Wa- 
wel o 200 mtr., na trzeciem Mi- 
chalski (A:Z.S.). W konkurencji 
drużynowej A.Z.S. (9 pkt) przed 
Zw. Strzeleckim (26 pkt.) i Po- 
lonią (31 pkt.). 


punkty odniósł Moczkc (Śląsk) nad! 


szawy było spotkanie Olifira (War-| 


"Z ringów bokserskich 


- Sląsk 7:7 


Poznań-Wrociaw 8:8 


| skiego, których zastąpili Kosińsie 
i Przybyła, obydwaj pokonani przez 

| warszawian. 

| Wynik meczu sobotniego do- 
wiódł, że pięściarze stołeczni zro- 

| bili w ostatnich czasach wielkie po 

| stępy. Po meczu odbyło się poka- 
zowe spotkanie trenera bokserów 
śląskich Nispla z pięściarzem wa. 
gi ciężkiej Spo (Mysłowice). 


Mecz bokserski międzymiastowy 
| pomiędzy reprezentacją Poznania 
, Wrocławia zakończył się nieroże. 
, graną. Poszczególne spotkania dały 
wyniki następujące: Waga musza: 
Stępniak (Poznań) — bije na punk- 
į ty Grunwitza (Wrocław), w. kogu- 
„cia — Głon (Pozn.) bije na pkt. po 
ładnej walce Puettnera (Wrocław), 
w. piórkowa — Lartneck (Wroc- 
ław) bije na pkt. Forlańskiego (Po- 
znań), w. lekka — Anioła (Poznań) 
(bije na pkt. Ziprę (Wrocław), w. 
| półśrednia — Arski (Poznań) bije 
| na pkt. Scholtza (Wrocław), w. śre 
dnia — Tobbeck (Wrocław) bije ne 
pkt. Majchrzyckiego (Poznań), w 
półciężka — Saenger (Wrocław) b'- 
je na pkt, Wiśniewskiego (Poznań). 
Spotkanie w wadze ciężkiej dało 2 
punkty walkoyerem Wrocławowi, 
wskutek niestawienia się Tomasztw 
skiego. Sędziowali pp. Laskowski, 
Dolata (Poznań) i Lachmann (Wre 
cław). 


WIAT "EDT" I. 
Po niedzielnych me- 
czach ligowych 


Tabela mistrzostw 


Minęła niedziela ciężkich wzma. 
śań w piłce nożnej o zaszczytny ty- 
tuł mistrza Polski. 

W tabeli mistrzostw znów prze. 
sunięcia, ŁKS. pozostał na czwar- 
tym miejscu, Turyści z 13 miejsca 
przesunęli się na 12, 

Tabela mistrzostw ligi, 
gier pkt. bram 
3:2 
12:4 
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Szturm 
na pokój Europy 


Jaki będzie dalszy ciąg paryskiej 
konferencji reparacyinej? | — jaki 
jei wynik? 

Niespodziana śmierć lorda Reyel- 
stoka podkreśliła piorunujące wra- 
żenie memorandum dr. Schachta, w 
którem urzędowy ten przedstawi- 
ciel finansów niemieckich z bez-| 
przykładnym cynizmem uchylił za- | 
słony z rzeczywistych dążeń i na- 
stawień politycznych Berlina, 

Dr. Schacht — prezes Banku Rze| 
szy Niemieckiej — oświadczył, że 
państwo jego nie może, z tytału| 
‘przegranej wojny, placić sum, żąda 
nych przez Francię, Anglję i Wło 
chy, o ile nie będą przedtem spełnio 
ne pewne warunki polityczne, pod 
dające rewizji Traktat W ersalski, 


Warunki te polegają na żądaniu: | rzędowego, stwierdzający, że memo) KŁAMLIWY I OGRANICZONY 


1) przyznania Niemcom kolonji) 
zamorskich; 

2) ponownego zaboru Wielkopol- 
ski; 

3) ponownego zaboru Pomorza, 

Wprawdzie, w urzędowym języ” 
ku dr. Schachta nie była wymienio 
na ani nazwa Wielkopolski, ani na- 
zwa Pomorza. Nie ulega wszakże | 
wątpliwości, że pod dyplomatycz-; 
nym terminem „terytorjów, proda- | 
kujących nadmiar zboża“ kryje się | 
dzielnica Poznańska, a „zniesienie, 
rozdziału między Rzeszą a Prusami 
Wschodniemi* w języku berlińskie' 
go polityka oznaczać może tylko za 
mach na nasz dostęp do Bałtyku! 

Innemi słowy: koszty woiny, któ 
rą wywołały Niemcy i którą Niem- 
cy przegrały, miałaby — wedle pa- 
na Schachta płacić Polska, i 
miałaby je płacić utratą wiasnych, 
najrdzenniejszych ziem! 

Co miał na celu prezes Banku 
Rzeszy, występując z tak bezczel- 
nym wnioskiem? 

Czy chciał rozbić rokowania pary 
skie? Czy pragnął zyskać aplıuz 
swych rodzimych  nacionalistów? 
Czy nagłym, wręcz awanturniczym 
skokiem narzucić opinji Światowej 
rewizję Traktatów  polkkojowych?? 
Czy wypróbować, do jakich posu- 
wać można śranic odradzającą się 
zachłanność Berlina? 

Skutek, jaki wywarły propozycje 
niemieckie, polega narazie na tem, 
że rządy: Anglii, Francji j Włoch, 
dotychczas dość rozbieżne, zespoli- 
ły się i zsolidaryzowały w swej o- 
bostrzonej wobec Berlina czujności, 

Dr. Schacht uirzał jednolity, sta- 
nowczy i nieustępliwy przeciwko, 
sobie front aljantów į — cofa się 
już dzisiaj niedwuznacznie na upa- 
trzone z góry pozycje kompromisu, 

Szczerość i prawda Berlina leży 
nie w pojednawczych jego kompro-| 
misach, lecz w brutalnej, drapieżnej 
bezwzśględności, z jaką za własne. 
winy, błędy i dziejowe zbrodnie | 
chciałby płacić łupem, zdobytym 
na polskiej ziemi, na polskiej krwi. 


As, 


— 


Praga świata demaskuje wojenne zamiary dr. Śchachta 
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Przedstawiciel Rzeszy Kłamliwym i ograniczonym Prusakiem przed. 
wojennym, stosującym na Konierencji metody junkrów 


Niemcy twierdzą, że 


PARYŻ, 22,4. (PAT.) Opierając 
się na informacjach z Londynu, re- 
daktor dyplomatyczny agencji Ha- 
vasa donosi, że koła angielskie, zbli 
żone do konierencji rzeczoznawców 
przyjęły 

ZE ŹDZIWIENIEM 
ustęp niemieckieśo komunikatu u- 


randum delegacji niemieckiej n'e za- 
wierało żadnego momentu 


O CHARAKTERZE POLITYCZ- 
NYM. 


Twierdzenie to daje się z trudna- 
ścią pogodzić z niektóremi ustępa- 
mi memorandum, jak np. 


MÓWIĄCYMI O WSCHODNICH 
GRANICACH NIEMIEC. 

Niemcy przypisują uwagom za- 
wartym w owych ustępach charak 
ter gospodarczy, jednakże każdy 
bezstronny obserwator — wywodzi 
redaktor dyplomatyczny Havasa — 
musi przyznać, że posiadaią on2 nie 
zaprzeczenie 


ich zdolność płatnicza nie pozwala na podwyższenia świadczeń 


j CHARAKTER POLITYCZNY. | 
NEW YORK, 22.4. (PAT.) Cala) 

poranna prasa tutejsza mówi 

BARDZO OSTRO 

o wystąpieniach Schachta, „Eve- 

ning Post“ mówi że na konferencji 

rzeczoznawców przemawiał w imie 

Ea Niemiec 


PARYŻ, 22.4 (PAT.) „Echo de 
Paris" donosi, że dr, Schacht usiło-| przed wyjazdem dr, Schacht oświad 
wał widzieć się w Paryżu z szere-| czył dziennikarzom, że powraca da 
giem polityków francuskich w celu| Paryża z takim samym spokojem z 
| POZYSKANIA ICH jakim wyiechał, 

dla tezy niemieckiej, „Jadę, oświadczył Schacht, wie 
W szczególności Schacht miał| rząc, że przekonam najniewierniej- 
szukać spotkania z wybitnymi| szego Tomasza o tem, iż świadcze: 
przedstawicielami partyj nia nasze mogą być wyższe, oraz že 
PRZEDSTAWICIEL PRUS RADYKALNO - SPOŁECZNYCH | zdolności płatnicze Niemiec dadzą 
PRZEDWOJENNYCH. i omawiał możliwości przyszłych | się spotęgować przez spotęgowanie 
„The Sun" uważa, że Schacht jest stosunków francusko - niemieckich, | naszej zdolności produkcji”, 

„Echo de Paris“ pisze, iż jest o] Z powyższego oświadczenia wy: 
becnie rzeczą stwierdzoną, że Niem! ciąga prasa wniosek, iż Schacht be 
cy chcą użyć sprawy reparacyjnejj dzie starał się wykazać w Paryżu 
ODDAŁ DRZYSŁÓGE AST j dla że zdolność płatnicza Niemiec nie 

' UZYSKANIA KORZYSTNYCH | pozwala 


„Herald Tribune" nazywa system| DLA SIEBIE ZMIAN TERYTO-| NA PODWYŻSZENIE ICH 
Schachła najforszym rodzajem Hol- 


BERLIN, 224, )Tel. wł) Tuż 


dobrym bankierem, lecz lichym po- 
litykiem, który 


ERA RJALNYCH. ŚWIADCZEŃ. 
wegjanizmu BERLIN, 22,4. (PAT.) Dzienniki| Niewątpliwie przedłoży Schacht 

I SYSTEMU JUNKRÓW donoszą z Paryża z powołaniem się| odpowiednie propozycje. 
PRUSKICH na tamtejsze urzędowe informacje,| Wedlug wszelkiego prawdopodor 


bardzo nie na miejscu na konferencji) że najbliższe posiedzenie plenarne| bieństwa powraca bowiem do Pary- 
bankierów. komisji reparacyjnej, w związku zj ża z nowym programem, ułożonym 

„Times“ i „The World" również wyjazdem dr. Schachta do Berlina, wspólnie z gabinetem Rzeszy, pod- 
najostrzej krytykują  niefortunne odroczone zostało do wtorku godzi- czas wczoraiszego pięciogodzinnego 
wystąpienia dr. Schachta, ny if-ej vrzed południem, posiedzenia, 


Aresztowanie stu komunistów w Warszawie Pacyfiści Polski i Niemiec 


Policja skonfiskowała kilkaset 
Kg. druków i odezw 


Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego" (S. B.) telefonuje: 


walczyć będą wspólnie ze 
strasznym widmem wojny 
Warszaw. korespondent „Głosu 


razie potrzeby stawianie nawet o0- Dwa pierwsze odczyty odbyły stę 


Nocy ubiegłej na terenie W arsza- | komuniści posiadają zwiększone ka 
wy dokonano licznych rewizji i a-| dry swych boiówek, 


poru przy rozpraszaniu manifestan-| Polskiego" (S. B.) telefonuje: w Królewcu i w Pile (Schneide- 
tów. Wnioskować z tego można, że| Jutro tj. w środę w Warszawie| muchl).) 
w sali uniwersytetu odbędzie się Następne odbędą się w Warsza: 
zbiorowy odczyt na temat możliwo- wie, Łodzi, Krakowie, Bytomiu, 


ści wojny polsko - niemieckiej, Prze 
mawiać będą między imnemi b. 
śen. niemiecki Schoenaich, p. Fal- 
kenberg i b. min. St. Thugutt ze 


resztowań komunistów. Aresztowaj Wśród aresztowanych są studen- 
nych zostało przeszła 100 osób, W] ci i jednostki z wyższem wykształ- 
tej liczbie kilkunastu wybitnych ko| ceniem, 

munistów, których nazwisk narazie] Dalsze dochodzenie w toku. 


Wrocławiu i Berlinie, Na wszy- 
stkich tych odczytach zabiorą głos 
najwybitniejsi pacyfiści polscy i 
niemieccy, 


podać nie możemy, ze względu na to 
czące się śledztwo, 


Wykryto dwie drukarnie 
które zatrudniały około 20 robotni 
ków, przychodzących po nocach do 


| roboty. Skonłiskowano całe masy j 


bibuły komunistycznej, Druki te 
przeważnie dotyczyły zbliżającego 


się 1 maja, Komuniści zapowiadają; nie nie urządzać w Warszawie w 
w nich gremjalne wystąpienie į, wj dniu 1 maja obchodu demonstracyj 
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Manifestacije 


w dniu I maja 
Warszaw. korespondent „3fosu 

Polskiego“ (S. B.) telefonuje: 
CKW, PPS. postanowiła ostatecz 


——-—--0— 


Gzytajcie „Głos Polski” 


Odczyt ten jest jednym z serii od 
czytów urządzanych wspólnie 
przez polską į niemiecką „Ligę o- 
brony praw człowieka i obywatela” 


Gigantyczny teleskop 


nego i ograniczyły się do zwoływa 
nia mniejszych zebrań w różnych 
punktach miasta, 

Podobną decyzję powzięły stron- 
nictwa socjalistyczne żydowskie 
„Bund“ i „Poalej-Sjon'*, 

Demonstracie pod otwartym niz- 
bem i; pochody zapowiedział tylko 
PPS. Frakcja Rewolucyjna oraz ko- 
muniści, 


stan zdrowia 
"marsz. Daszyńskiego 

Warszaw. korespondent „Głosu 
Polskiego (S. B.J telefonuje: 

W stanie zdrowia marszałka Da- 
szyńskiego nastąpiło wczoraj pod 
wiecór pogorszenie, Marszałek Da- 
szyński niedomaga z powodu síl- 
niejszego ataku osłabienia serca. 


m——— NĄ, A R Z W O YZ 


CH PEENE 


Vami 


Zakiad m ny 
ogrodzeń drucianych, 
sitisiatsik wszelkiego rodzaju 


JAN MARCINIAK 


Łódź, ul. Teppera I, lub Zgierska 140 


OBR 


echanicz 


Olbrzymi teleskop, który ma być umieszczony w obserwatorjum 


astron'micznem na Jaw «. Waga je go wynosi 14 iys, sig, 


4 


Nr. 110 


Co dzień niesie? P. Zofia Nałkowska, laureatka nagrody literackiej o Łodzi 


„Łódź jest siedliskiem wytężonej pracy - oświadcza p. Nałkowska - 
i dlatego nagroda łódzka posiada dla mnie szczególną wartość 


pr DZIŚ 
KWIECIEŃ Wojciecha. 
Jutro: 
Fidalisa. 


29 


Wtorek Wschód sł. 456 


Zachód sł, 19,02 


Dokąd pójść? 
Teatr Miejski: — Dziś „Niespo- 
dzianka'”. — Jutro „Handlarze Sła-! 
wy . 


wiecz. „Miłość bez grosza”, 

Teatr Popularny: — Dziś „Wuja- 
sze z Gwadelupy”. — Jutre „Ali-| 
Baba", 


KINOTEATRY, 
Casino: — Żywy Trup. 
Grand-Kino: — Taki jest Paryż, 
Luna: — Świat Nocy. 
Odeon: — Godzina zmysłów, 
Oświatowy: — Matka Nieznane 
go Żołnierza, 
Splendid: — Niewiniątko. 
Spółdzielnia; —  Ciernista droga 
księżniczki Woroncow, 
Wodewil: — Godzina zmysłów. 
Zachęta: — Dzieci żydowskiej 
ulicy. 
Corso:—Największy cyrk świata, 


Dyżury antek 

Dziś dyżurują apteki: M. Lip- 
ca (Piotrkowska 193), Miillera 
(Piotrkowska 46), Qroszkowskie- 
go (Konstantynowska 15), Perel- 
mana (Cegieniana 64). Niewiarow 
skiej (Aleksandrowska 37), Jan- 
kielekicza (Stary Rynek 9). (p) 


Rejestracja 
cudzoziemców 

Dziś winni się stawić do 
rejestracji w starostwie grodzkim 
przy ul. Kilińskiego 152 wszyscy 
cudzoziemcy zamieszkali na terenie 
m. Łodzi o nazwiskach na literę: I. 

Jutro winni się stawić do 
rejestracji cudzoziemcy o nazwis- 
kach na literę: J. 

Rejestrujący winmi przynieść ze 
sobą dowód osobisty stwierdzalący 
ich tożsamość osobistą i przynalcż 


ność państwową, oraz 2 fotografje | 


z ostatnich czasów. (p) 


Oo e w M A 


cy | wówczas bardzo 
Teatr Kameralny: — Dziś i jutro: 
t 


Na wieść o nagrodzie literackiej 


m. Łodzi przyznanej Zofji Nałkow- 


skiej, jeden z dziennikarzy warszaw] cła wyczuwa się wysokie ciśnienie 


skich odwiedził znakomitą pisarkę 
i uzyskał z nią wywiadł 

— Czy zna Pani Łódź? u 

— Byłam raz tylko w Łodzi 
przed wielu laty i 


Nagroda jednak łódzka ma dla 


| 


pochodzi bowiem od miasta, które, cia“, 
jest siedliskiem wytężonej pracy snice", czy „Narcyzę”, czy „Lu- 
tworzącej nagiemi ludzkiemi rękami; stra", «zy „Węże i róże”, czy „I3- 


wciąż nową rzeczywistość, 
W mowoczesnem tętnie jego ży- 


wartości, opartych na pracy i z niej 
wynikających. Łódź też dała litera- 
turze świetne talenty jak Bartkie- 
wicz, Tuwim, Miller i Wandurski, 


oglądałam ią| talenty o tak szerokiem rozpięciu 
młodemi oczami, | ideowem. 

— Którą ze swych książek uwa- 
f mnie znaczenie szczególnie ważne, ża pani za najlepszą? Czy „Księ- 
czy „Koteczkę”, czy „Rówie 


jemnicę krwi“, czy „Hrabiego Emi 
ja", czy „Charaktery“ itd. 

— Odwrotnie niż matki w stosun 
ku do dzieci, zawsze najbardziej iu- 
bię swą książkę ostatnią — z fine- 
zyjnym uśmiechem mówi Nałkow- 
ska, — Tak też ji teraz „Niedobra 
miłość” jest moją największą m'ło 
ścią aż do... książki następnej, któ 
ra wyidzie może już wkrótce. 

— Na zakończenie niedyskretne 
pytanie; eo Pani zamierza zrobić z 
tą nagrodą? 

— To najtrudniejsze pytanie — 


Klęska bezrobocia w Łodzi 


30 tys. robotników pracować będzie przez 3=5 dni 
w tygodniu — 2 tysięcy natomiast znalazło 


Termin wymówienia, udzielonego! wymówieni robotnicy nie zostali 


robotnikcm w większości łódzkich 
zakładów przemysłowych, skończył 
się, jak wiadomo ubiegłej soboty, 
Objętych wymówieniem zostało o- 
koło 40 proc, robotników, 

Według posiadanych przez nas 
informacji, większa część zakładów 
przemysłowych przyjmuje zpowro- 
tem wymówionych robotników, 
lecz na zupełnie innych warunkach: 

ZE WZGLĘDU NA PANUJĄ- 
CY W OBECNEJ CHWILI W 
PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
KRYZYS. ZAKŁADY TE POSTA 
NOWIŁY ZREDUKOWAĆ DNI 
PRACY DO MINIMUM, 


się na bruku 


przyjęci zpowrotem, 

Sekretarz związku klasowego, p. 
Walczak, oświadczył, że wytworzo 
na sytuacja jest b. poważna, Zwią- 
zek klasowy postanowił zwołać w 
dniu jutrzejszym walne zebranie de 
legatów iabrycznych, którzy złożą 
odpowiednie raporty o sytuacji w 
poszczególnych iabrykach, co umo 
żliwi zorjentowanie się w obecnym 
stanie zatrudnienia, 

Wobec powyższege związek nie 
poczyni do chwili walnego zebrania 
żadnych kroków. Dopiero po środo 
wem zebraniu i zorjentowaniu się w 


W WIĘKSZYCH ZAKŁADACH | sytuacji wyjadą do Warszawy po- 


PRZEMYSŁOWYCH ZREDUKO- 
WANO PRACĘ DO 3 — 5 DNI W 
TYGODNIU, ZAŚ W MNIEJ-| 
SZYCH ZAKŁADACH DO 2 DNI) 
TYGODNIOWO. 


MIMO TO OKOŁO 2 TYSIĘCY | iniormacji od p. Kazimierczaka, kie! czarnych barwach. 


ROBOTNIKÓW ZOSTANIE ZU- 
PEŁNIE BEZ PRACY, gdyż wiele 
małych fabryk zupełnie unierucho- 
miło swe warsztaty, wobec czego 


WIECZORY TEATRALNE 


TEATR MIEJSKI 


„Handlarze s!iwy', sztuka w 4 aktach z pro- 


logiem Pagnola'i Niwoixa. 


Każde wielkie wstrząśnienie po- 
lityczne, lub społeczne oddziaływa 
z natury rzeczy na twórczość, 


Po rewolucji rosyjskiej 1905 r. 
złożono w jednym teatrze berliń- 
skim blisko 200 sztuk, których 
podkładem było krwawe zmaganie 
się ludu z caratem. Z pośród tych 
wszystkich dramatów zakwalifi- 
kowano do wystawienia tylko 
„jeden; „Am Vorabend“ krako- 
wianina Leopolda Kampfa; nawia- 
sem powiedziawszy grano tę sztu- 
kę w Europie i Ameryce, tylko 
Austrji nie wolno było oglądać tej 
sztuki, 

Ale czemże jest rewolucja stycz- 
ziowa wobec pożaru, ogarniające- 
go swemi śmiercionośnemi płomie- 
niami nieomal połowę globu ziem- 
skiego? 

Dość tedy powstało utworów 
na tle wojny światowej. Mało w 
tem jednak dzieł. a trwałej warf- 
tości. 

Widzieliśmy już na naszych 
ścenach wszystkie fazy wojenne. 

Surmy mobilizacji słyszymy 
w angielskiej komedji Haddona 
Chambersa; w „Ponad śnieg“ Że- 
romskiego i „Pocałunku wojny” 
Kiedrzyńskiego przesuwają sie 
przed naszemi oczami pierwsze la- 
ta wojny; w „Polityce“ rzuca Pe- 


rzyński reflektor satyry Ka wło- | gicha, 
darzy wskrzeszonei Polski z do- 


Reżyser p. Bonecki. 


mowęm wykształceniem; w „Klau- 
djuszu* Bootha Tarkingtona wcho 
dzimy wśród zgiełkliwego śmiechu 
w szcześliwy okres demobilizacji 
(amęrykańskiej!); ta demobiliza- 
cja nie była jednocześnie demobili- 
zacią utworów scenicznych, zwią- 
zanych z wojną. 


Szereg sztuk  („Hinkeman*, 
„Handlarze stawy“ i t. d.) z bezli- 
tosnym sarkazmem maluje spodla- 
le spoleczeństwo powojenne i sto- 
sünek jego do tych, który na krwią 
przesiąkniętych polach bitew, w 
rowach strzeleckich, wśród zasie- 
ków kolczastych tracili zdrowie i 
siły, krew i życie, 


Wybitnem powodzeniem cieszą 
się te — tak liczne — powieści, pa- 
miętniki, dramaty, uwypuklające 
z zabójczą ironią „wdzięczność 
społeczeństwa, -zakłamanie, brud- 
ną spekulację krwią, spinanie się 
w górę pe trupach i nieszczęśli- 
wych inwalidach, 


słowie łódzcy, celem zainteresowa- 
nia władz centralnych katastrofalną 
sytuacją, która wytworzyła się w 
przemyśle łódzkim, 

Według otrzymanych przez nas 


rownika związku „Praca“, po zba- 
daniu sytuacji przez delegatów 
związku, zostanie wystosowany do 
prezydjum rady ministrów i mni- 


I oto weszliśmy w sam rdzeń 
„Handlarzy sławy” Pagnola i Ni- 
voixa, 

„Handlarze sławy“ — to pola- 
kaS złotych ryb w mętnej wo- 

zie. 

Taką złotą rybą to syn na fron- 
cie, zwłaszcza gdy w walce pada. 

W dramacie spółki francuskiej 
koszmarny nastrój smutnego wy- 
czekiwania na wieści z placu boju 
kładzie się niby krwiożerczy upiór 
na serca matki, ojca, żony tego, 
który na froncie się bije, 

I oto nadchodzi wstrząsająca 
grozą wieść: Henryk padł. 

To był prolog. Zima 1915. 

Dziesięć lat później. Pagnol i 
Nivoix przechodzą od dramatu do 
krwawej satyry. Przez cztery ak- 
ty satyra ta piecze i pali, jak do 
białości rozżarzona sztabą żelaza. 

To niemiłosierny sąd nad współ- 
czesnością. 

Oto Bachelet, biedny urzędni- 
czek, głodomór w „Prologu* nie 
dał się jeszcze przekupić przez 
szubrawego Berlureau'a, choć za 
cenę łajdactwa mógłby syna wy- 
dostać z frontu. 

Ładne stosunki powojenne: sko- 
ro ten prawy człowiek dostał się 
miedzy szubrawców sam się ZSZU- 
brawił, 

Teraz Bachelet obnosi się wszę- 


Na jednych ciąży cały trud iļdzie ze sztandarem sławy swego 


wszystkie męki wojny, a drudzy, 
patentowani „patrjoci” brudni kar-, 
jerowicze, załgani bezmyślnie po- 
wtarzanemi frazesami — ciągną 
z wielkiej rzezi ludów nektar całej 
korzyści, 

Zgon i kalectwo jednych — to 


wesele i wspaniała karjera dla dru- | 


xk 
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syna — nieznany, skromny chudo- 
pachołek porasta w sadlo; awan- 
suje z błyskawiczną szybkością; 
staję się Świecznikiem, podporą 
społeczeństwa. Stawiają jego kan- 
dydaturę do parlamentu, czeka go 
fotel ministerjalny... 

I oto gruchnęła straszna wieść: 
Henryk nie został zabity, żyje, juź 
zzeka w przedpokoju... 


sterstwa pracy 
OBSZERNY MEMORJAŁ, 
Po walnem zebraniu delegatów 
iabrycznych, które odbędzie się w 
dniu jutrzejszym, wyjedzie do War 
szawy delegacja przedstawicieli ro- 
botników, celem osobistej interwen- 
cji u rządu, 
Jedna z półoficjalnych  agencyj 
(PAP,) dostarczyła prasie warszaw 
skiej dłuższego komunikatu w któ 
rym wyjaśnia, iż wiadomości o kry 
zysie w Łodzi podane przez pisma 
warszawskie są paradne. 
Komunikat półurzędowy wyja- 
śmia dalej, że władze sądzą, iż co 
do celowej redukcji pracy można 
mieć zastrzeżenia, powodem zaś a- 
larmu pism warszawskich jest we- 
dle opinii kół miarodajnych istnienia 
pewnej tendencji wśród przemy- 
słowców do malowania sytuacji w 


Jednocześnie komunikat odwołuje 
informacje o delegowaniu do Łodzi 
głównego inspektora pracy inż. 
Klotta, 


ojca jakby grom z jasnego nieba, 

Bachelet drży przed skutkami 
„zmartwychwstania“ syna-boha- 
tera. 

Właśnie mają się odbyć wybo- 
ry — onby nie przeszedł. Nie, nikt 
nie śmie o tym powrocie wiedzieć. 
Utrzymano tajemnicę. Bachelet 
wybrany, A później coś przykrzej- 
szego nieborakowi grozi. Utrata 
teki ministerjalnej. M/szyscyby sie 
śmiali do rozpuku: „Ojciec boha- 
tera... Też mi bohater, który żywy 
wrócił z placu bojt.“ 

Ależ trzęba ziemię z posad ru- 
szyć, a ukryć Henryka. Radzili 
przyjaciele, aż uradzili. Powzięli 
postanowienie, by Henryk nazwi- 
sko zmienił... 

I Henryk, najuczciwszy z uczci- 
wych na to się zgadza, Nie warto 
na świecie być uczeiwym. Będzie 
łajdakiem, będzie chodził w górę 
po klejnotąmi dobrobytu wysadza- 
nej drabinie kariery! 

Ogromny formuje się pochód 
na cmentarz z Bacheletem na cze- 
le, by jego bohaterskiemu synowi 
hołd oddać... A potem następuje 
odsłonięcie wielkiego- portretu 
Henryka... Wszyscy uchylają ka- 
pelusza. Henryk także. 

Niech żyje łajdactwo! 


+ 

Sztuka to arcyteatralna. Każda 
scena obliczona na efekt, którego 
nie chybia, Zarazem cały dramat 
bucha płomieniami gorzkiej ironii. 

Satyra to jednak zbyt przej- 
rzysta; widz niema się już czego 
domyślać. Widzi on nazbyt do- 
kładnie te kanalie, które mandaty 
poselskie i najwyższe urzędy obej- 
muja wskutek swego nikczemnego 
handlu sławą. 


mn a AE W | o m c, 


A 


Nałkowska, wytworna, wyrafinow? 
na imtelektualistka, zastanawia się 
w tem miejscu z naiwną powagą 
dziecka: 

— Nigdy jeszcze nie miałam tak 
dużo pieniędzy i muszę się dobrze 
zastanowić, bardzo starannie wszy 
stko rozważyć, jak je zużytkować, 
by nie być ani lekkomyślną, an! 
zbyt wiele myśleć o przyszłości, 
Prawdopodobnie jednak zrobię w 
ten sposób, abym w spokoju i sku 
pieniu mogła pracować nad książką 
następną, 


P, Józefa Nałkowska zamężna 
była ze znanym poetą Lsonem Ry- 
gierem, Pierwsze jej dzieła podp:sy 
wane były Zofja Rygier - Nałkow: 


ska, 


Obecnie jest ona żoną słynnego 
za czasów rewolucyjnych. działacza 
PPS-u, który wsławił się szczegól- 
nie bohaterskiem uwolnieniem dzie- 
sięciu więźniów z Pawiaka a obec 
nego pułkownika i dowódcy straży 
granicznej pułk, Jur - Gorzechow- 
skiego, 

Siostra pułk. Jur-Gorzechowski: 
go jest małżonką p, prezydenta mia 
sta Łodzi posła Bronisława Ziemięc 
kiego, tak, że laureatka jest jega 
szwagierką, 


W dniu wczorajszym redakcja 
„Głosu Polskiego wysłała następu: 
jącą depeszę: 

Do Zofji Nałkowskiej, laureatki 
nagrody literackiej m. Łodzi, 


Głębokiej myślicielce, twórczym 
wspaniałych dzieł sztuki, duchowej 
przywódczyni młodego pokolenia 
składa serdeczne wyrazy hołdu z 
okazji otrzymania łódzkiej nagrody 
literackiej, 


Redakcja „Głosu Polskiego", 
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mami malować usuwaja autorzy 
ze sceny matkę, a kryształowo 
czystej kobiecie Iwonie każą ode- 
grać rolę zupełnie bierną. 

Ale mimo tych usterek poznać 
w spółce francuskiej pare mi- 
strzów kunsztu teatralnego. 


* 

Chlubnie popisał się p. Bonec- 
ki i jako reżyser | jako artysta. 
Z pośród czarnych charakterów 
był on najczarniejszym, panem 
Berlureau. Grał z nadzwyczajną 
swobodą, szelmostwem, buńczucz- 
nością, pewnością siebie, lub też 
układnością, zależnie od potrzeby. 
Zmieniał głos z ekwilibrystyczną 
szybkością, gdy mówił to do Ba- 
cheleta, to do Henryka. Stworzył 
kreację pierwszorzędną, 

Przekonywało szezere cierpie- 
nie p. Dunajewskiej, matki Henry- 
ka, Uczuciowe pierwiastki zręcz- 
nie wydobywała p. Tatarkiewi- 
czówna. 

Nie umiem sobie wytłomaczyć 
dlaczego p. Hajduga, zdolny ak- 
tor, uciekł się da karykatury z 
szopki; nie wiem z jakiego powo- 
du przeszarżował majora Blan- 
carda. 

No i raz w życiu mogę tak zna- 
komitemu  „epizodziście', jak p. 
Mroziński, coś wytknąć, Dzienni- 
karz jest rzutki i zwinny, a nie 
ślamazarny. 

Zakradł się na sceny polskie 
zwyczaj, że hrabia (tym razem 
grał go p. Rudnicki) musi być idjo- 
tą, tabetykiem, 

Tak się do tego przyzwyczai- 
łem, że ilekroć widzę na ulicy ta- 
betyka zapytuje znajomych, czy 


to hrabia... 
Dr. W. Fallek, 
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eckiego przemysłu i handlu 


Walka z etatyzmem =-= Przeciw nadmiernym cieżarom socjalnym 


i tiskalnym -- R 


Dnia 17 b, m, rozpoczęły się ob- 
rady dorocznego zjazdu najpoważ- 
niejszego bodai niemieckiego zrze- 
szenia gospodarczego — „Deutscher 
Industrie u. Handelstag'u", reprezen 
tującego 150 izb przemysłowo-hand 
lowych w Niemczech, Obrady zjaz- 
du nie zostały jeszcze zamknięte, 
rezolucji jtszcze nie opublikowano, 
jednakże z przemówienia powitalne 
go, wygłoszonego przez prezydenta 
Izky Berlińskiej von Mendelssohna, 
można sobie wytworzyć dokładny 
»braz postulatów i życzeń, jakie z- 
iazd przedłoży rządowi i parlamento 
wi Rzeszy, Baczny obserwator poli 
tyki gospodarczej Niemiec w ostat- 
niem pięcioleciu z łatwością skon- 
statuje b, silny wpływ sier gospo- 
darczych na posunięcia rządw Rze- 
szy, zwłaszcza w dziedzinie polityki 
reparacyjnei. 

To też należy baczną uwagę zw- 
rócić na rzucone w trakcie obrad 
tegorocznego zjazdu hasło, według 
którego spłata odszkodowań zależy 
w pierwszym rzędzie od stałego o- 
siągania nadwyżek eksportowych : 
„alles, was Deutschland an das Aus 
land leisten soll, muss durch Aus- 
tihriiberschiisse erworben werden“, 
Í, choć to brzmi jak paradoks, przyz 
nać trzeba chyba rację owemu eko- 
nomiście angielskiemu, który już w 
roku 1924 powiedział, że za lat kil- 
kanaście zwycięski Zachód za zbro 
dnię będzie poczytywał Niemcom 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY, 
WALUTOWEJ 


GOTÓWKA. 


Holandja 358.13 
Londyn 43.27 3/4 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34,84 i pół 
Praga 26.39 1/4 
Szwaicarja 171,68 
Sztokholm 238,32 
Włochy 46.70 
Berlin 211,43 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 
. Bank Polski 165,50 167 
Bank Zarobkowy 78.50 bez kupo 
uu na r 1928, 
Żank Małopolski 27 
Cegielski 40. 
Norblin 180 
Starachowice 28 28,50 
Borkowski 12.25 
Węgiel 77.50 
Lilpop 34, 25 
Ostrowieckie 96 
Zieleniewski 120 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE. 
Pożyczka inwestycyjna 105 
Pożyczka stabilizacyjna 92,50 
Dolarówka 88.50 87.75 88.25 
5-proc, Konwersyjna 67 
5-proc. Konwersyjna kol. 59 
Kolejowa 102.50 
Dolarowa 84.50 
S 8-proc. B-ku Gosp. Krajowego 
4.— 
7-proc. B-ku Gosp. Krajowego 
83.25 


géo Ill-em 93 

8-proc. listy zastawne Przem. Pol 
skiego 86.75' 

4i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł, 47.60 47.40 

8-proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 96.50 

8-proc. m. Warszawy zł. 67 

8-proc. m. Łodzi 60.50 

10-proc. m. Siedlec 68 68.50 63 


eparacje z nadwyżek eksportowych -- Apoteocza 
inicjatywy prywatnej 


to właśnie, że pracą odszkodowamła,j W dziedzinie wewnętrznej polity! w państwowych kasach skarbo- 


Boć niezależnie od takiego czy inne- 


DLOWA 


„GŁOS POLSKI“ 
ŁÓDŹ 
dnia 23 kwietnia 1929r 


Skarb wygrał proces 


z Zyrardowem 

W Sądzie Najwyższym zapadł d, 
20 bm. ostateczny wyrok w Spra- 
wie powództwa Prokuratorji Gene- 
ralnej przeciwko Sp. Akc, Żyrar- 
dowskich Wyrobów  Włókienni: 
czych o zapłatę 424,576 fr. szwałe, 
tytułem zwrotu kosztów remontu i 


ki gospodarczej program zjazdu wy wych.lnnemi słowy zmniejszenia nal inwestycyj, poczynionych w okre- 


go przebiegu narad ekspertów, nie-| suwa żądania bliźniaczo podobne do! cisku śruby podatkowej i redukcji! sie, kiedy „Żyrardów“ pozostawał 


zależnie od takiego czy innego ukła 


życzeń i postulatów sier gospodar-| świadczeń socjalnych w myśl żasa-| pod sekwestrem. W obu pierwszych 


du stosunków politycznych, jedno! czych polskich, będących zresztą dy, że „najlepszą polityką socialną! instancjach Prokuratorja, jak wiado 


jest rzeczą jasną — zapłacą odszko- | zarazem niekwestjonowanemi postu! jest dobra polityka gospodarcza,” 
dowania tylko Niemcy kwitnące go| latami przemysłu i handlu w całej! 
spodarczo, a niśdy — Niemcy we-| powojennej | 
getujące. Hasto,  złormułowane 
przez Mendelssohna nie jest tylko 
postulatem grupy przywódców ġo- 
spodarczych, ale poglądem, wyzna*| rąk biurokracji, bo „Trager des Ka| niemieckich z właściwą Niemcom 
wanym przeż najszersze warstwy| pitals gerade im Interesse der All-| gruntownością poświęca mu aż dwa 


ludności niemieckiej; żarty w rodza- 
ju: „wir wollen bezahlenź wir miis- 
sen dabej aber ein gutes Geschatt 
machen“ słyszy cudzoziemiec w 
Niemczech nawet z ust konduktora 
tramwajowego i kelnera w restau- 


racji, 


gemeinheit der Einzelne, und nicht 
die ółfentliche Hand sein kann und 
darf,” 

Dalej domagałą się Izby Handlo- 
wo-Przemysłowe niemieckie zanie* 


chania polityki rozdziału dochodów , 
poprzez uprzednią koncentrację ichi 


referaty; jeden ze stanowiska polity 
ki socjalnej, a drugi, ujmujący zagad 
nienie w sposób raczej filozoficzny 
(über die Notwendigkeit und die Be 
deutung des freien Unternehmer- 
tums.) 

Dr, H. B. 


Kronìka rzemieślnicza 


KTO BĘDZIE PREZESEM IZBY 
RZEMIEŚLNICZEJ? 
Dowiadujemy się ze ster rzemieś! 
niczych, że uchodzi za rzecz przesą 
dzoną, iż prezesem izby, której u- 


konstytuowanie nastąpi jak już do- 


CZY POWSTANIE KOMISJA 
ORGANIZACYJNA IZBY. 
Jak się dowiadujemy główny k 

misarz wyborczy p. Gąsiorowski 


| wystąpił ze słusznym projektem po 


wołania już obecnie do życia nie- 


Zafargi na tle urlopów 


w sądach pracy 
Trzysta skarg © wyna» 


ogrodzenie za niekorzy- 
j 


stanie z uriopu 
W ciągu ostatnich sześ iu dni w 
Łodzi zanotowano 19 zatargów, 


nosiliśmy, 26 maja zostanie p. rad-; urzędowej komisji orgamizacyjnej.| , , k 
ny Franciszek Szwankowski prezes! któraby się zajęła wynajęciem loka | które powstały na tle urlopów w 
Resursy Rzemieślniczej į starszy ce| lu przeszłej izby i zaangażowaniein| większych lub mniejszych fabry- 


chu stolarskiego, Podobno toczą się 


także już rozmowy na temat osoby, 


przyszłego dyrektora izby. 


„ KONSOLIDACJA CECHÓW, 
Zgodnie z uchwałami powziętemi 
w marcu b. r. na wojewódzkim zjeź 
dzie piekarzy, powstaje w dniach 


najbliższych wojewódzki związek 


cechów piekarskich, 
Skonsolidowały się też, jak już 


| donosiliśmy, wszystkie chrześcijań- 
cechy w Aleksandrowie pod! 


skie 
Łodzią. 


Z CECHU SZEWCÓW. 
Nader ruchliwy i sprężyście pro- 
wodzony cech majstrów szewckitch 
przystępuje obecnie do realizacji za- 
padłej już dawno uchwały w spra- 


wie utworzenia przy cechu kasy 
zapomogowo-pogrzebowej, Byłoby 
rzeczą wskazaną, aby do kasy przy 


stąpić mogli także szewcy, ło ce- 
chu nienależący, gdyż tą właśnie 
drogą zdoła cech ewent. przyciąg= 
nąć do swego grona liczne elementy 
pozostające poza życiem związko- 
wem. 


personelu, Gdyby inicjatywa p. Gą-| kach, Interwencja związków robot 


siorowskiego została wprowadzona 
w czyn izba rzemieślnicza mogłaby 
rozpocząć swą pożyteczną działal- 
ność już dnia 1 czerwca, 


niczych w tych wypadkach odnosi 
skutek jedynie w mniejszych fabry- 
kach, natomiast większe zakłady 


W skład komisji organizacyjnej; przemysłowe, na wysuwane warun 
mają wejść przestawiciele Resursy | ki przez związki nie zgadzają się 


Rzemieślniczej oraz zrzeszeń rze- 
mieślniczych żydowskich. 


ZWIĄZEK PRZEMYSŁU BUDO- 
WLANEGO, 

Od kilku tygodni jest w toku ak- 
cja, zmierzająca do zjednoczenia 
wszystkich cechów budowlanych, 
t. j. murarskiego, ciesielskiego, de- 
karskiego i ślusarskiego na terenie 
m, Łodzi w iednolity związek. 


| RADJOLA | 


Piotrhowshia 88, 
(w podwórzu) tel. 5-34. 


Rad;oaparaty i części 


Najtańsze źródło. 3 
Dogodne warunki zakupu | 


| 


k 


bowiem należne sumy za niewyks- 
rzystane urlopy przekraczają niekie 
dy kilka tysięcy zł. 

W takich wypadkach robotnicy 
zywracają się do sądu pracy którzy 
w myśl istniejących przepisów 
rzysądza zapłaty za niewykorzy- 
stany urlop nie według ostatniego 
tygodnia pracy, jak chcą przemys- 
łowcy lecz według płacy jaką otrzy 
mał robotnik w ostatnim tygodniu 
roku ubiegłego. 


Dowiadujemy się, że do dnia 


wczorajszego wpłynęło do sądu ora J 


cy w Łodzi około 300 skarg o wy 
nagrodzenie za niewykorzystany ur 
lop. (r) 


Sytuacja na rynku pieniężnym 


pod znakiem lekkiego odprężen'a 
Dopiero koniec ubiegłego tygodnia | „Światłowski, Kon i Brener", i t. p. 


przyniósł lekkie odprężenie rynku 
dyskontowego, pierwsza połowa ty- 
godnia natomiast przeszła jeszcze 
pod znakiem stopy dyskontowej już 
oddawna w Łodzi nienotowanej. 
Pierwszorzędny materjał wekslo- 
wy,ltoszący 
Widzewskiei Manufaktury, lub T 


dyskontowano przy długich term- 
nach po 2,00 2,25 proc, przy krót 
kich 3 4 miesięcy po 2,50 do 
2,75 proc. miesięcznie, 

Wreszcie materjal trzeciorzędny, 


|pochodzący od firm najdrobnitj- 
żyro takich firm jak | szych,  dyskontowano ryczałtowo, 
o-j przyczem stopa miesięczna docho- 


warzystwo Schloesserowskiej Przęj dziła do 3 a nawet 4 proc. 


dzalni Bawełny i Tkalni w Ozorko=; 


8-proc Polsk. B-ku Komunalne-| wie, dyskontowano przy długich 


4 po 
zaś 


terminach — 6 do 7 miesięcy 
1.60—1.75 proc. miesięcznie, 
materjal krótkoterminowy tej, kate- 
gorji po 2,00—2,10 proc. 

Weksle firm średniego przemysłu, 
kótre słusznie zaliczyć wypada do 
| grupy „dobrych”, iak np, żyrowane 


| przez firmy „Bracia Goldlust'* lub 


Odprężenie sytuacji na łódzkim 
rynku pieniężnym jest dowodem. 
że ucieczka kapitału pieniężnego w 
kierunku zagranicznychizaoceanicz 


CAE O TMEWENECEY 
Zeby Sztuczne 


Gwarancja 


jna dododnych warunkach. 
za dobry materjał i Soli 
Í Labóralorjum zębów sztucznych 
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nych lokat naskutek zwyżki stopy 
procentowej przez wszystkie >oważ 
niejsze banki emisyjne Świata, nie 
jest zjawiskiem u nas tak bezwzglę 
dnie powszechnem, Coprawda w o- 
statnich bilansach Banku Polskiego 
widocznym jest znaczny odpływ de 
wiz, atoli skutków tego na rynku 
łódzkim nie odczuwamy. Wręcz 
przeciwnie szereg zjawisk zdaje się 
wskazywać na zbliżającą się wzlęd 
ną poprawę. Za jaskółkę pewnego 
zasilania naszego rynku w kredyty 
dyskontowe uważają niektórzy np 
obecność w Łodzi aientów zagrani- 
cznych banków poszukujących ma 
terjału dyskontowego, jak ò tem za- 
wiadomiliśmy czytelników w na- 


dne wykonanie | szym sobotnim numerze. 


Dr. M. S. 


mo, uzyskała wyrok, zasądzający 


Zagadnienie etatyzmu, podobnie, na rzecz skarbu całą sumę powódz 
Europie, żąda więc jak i u nas, przybiera i w Niemczech twa. Na skutek wniesionej przez 
zjazd ograniczenia działalności pań-| coraz bardziej na sile; to samo powie: „Żyrardów* kasacji. sprawa została 
stwa, odebrania prywatnej działal-| dzieć można į o pozostałych paist- Ponownie rozpatrzona, przyczem 
ności gospodarczej z nieudolnych! wach Europy Zachodniej. Zjazd lzb. Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok 


1-ej instancji, 


Min. Talłoczko 


prezesem izby przemya 
słowo-handlowej ? 


Dowiadujemy się ze sier kupiec: 
kich, że dn. 8 maja odbędzie się naj 
prawdopodobniej plenarne zebranie 
izby przemysłowo - handlowej ce- 
lem uzupełnienia dwuosobowego 
prcezydjum, Kandydatura p. min. 
Tołłoczki na stanowisko prezesa jest 
przytem przesądzona; ustalono też 
podobno już nazwiska 2 osób, któ- 
re zgodziły się przyjąć mandaty 
wiceprezesów sekcji przemysłowej, 


Targi w Budapeszcie 


W dniach od 4 do 13 maja br. od 
będą się międzynarodowe targi w 
Budapeszcie, Wszelkich informacyj 
o ulgach wizowych i komunikacyj- 
nych oraz zniżkach koiejowych u: 
dziela fzba handlowa polsko - wę 
gierska w Warszawie, I 


Ludna 9, 
Siery gospodarcze 
przeciw biurom infor= 
macy;nym 


Izba przemysłowo - handlowa w 
Łodzi zwróciła się do zrzeszeń go- 
spodarczych okręgu łódzkiego z 
prośbą o sprecyzowanie opinii tyck 
organizacyj w sprawie działalności 
skarbowych biur informacyjnych, 
powołanych do życia instrukcją 
min. skarbu. 

Przeprowadzona w ten sposób 
przez izbę wśród sfer gospodar- 
czych ankieta dostarczyć ma mate- 
riału dla oceny wpływu działalno- 
ści tych biur na oałokształt życia 
gospodarczego. 


352628 jeden związek 
kupGów 


Związek kupców branży rowero- 
wej I maszyn dô szycia komunikuje 
że do rejestru związków i stowae 
rzyszeń komisarjati rządu m. st. 
Warszawy został wpisany pod 
Nr. 632 „Związek Kupców Branży 
Rowerowej i Maszyn do Szycia w 
Polsce", Związek ten rozciąga swą 
działalność na całą Rzeczpospolitą 
Polską oraz Gdańsk i grupuj o- 
gół hurtowników branży rowero- 
wej i maszyn do szycia, 


Wielki kredyf zagra- 
niczny 


W związku ż podaną przez naś 
przed kilku driami wiadomością w 
sprawie kredytu zagranicznego dla 
Państwowego Banku Rolnego, z 
miarodajnych źródeł dowiadu'emy 
się, że w tych dniach nastąpiła już 
realizacja tego kredytu, narazie w 
kwocie 2 i pół miljona dolarów: 

Tranzakcia ta przeprowadzona 
została przez Powszechny Bank 
Związkowy w Warszawie:i Union 
Financiere Polenaise w Brukseli. 

Uzyskana pożyczka przeznaczo: 
na jest na finansowanie tegorocznej 
akcji kredytowej na nawozy sztucz 
ne, i 

Pertraktacie w sprawie uzyskanie 
dalszego kredytu zagranicznego dla 
P. B. R. są w toku. 
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Przedsiebiorstwo robót budowlanych i Kanalizacyjnych a 


„RAWICKI i WINTER inżynierowie“ | 


odp. reż 
ul. PY Nr. 41, telefon 72-96 tą 


ROBOTY BUDOWLANE, ŻELAZO- BETONOWE, 
PRZEBUDÓWKIiREMONTY DOMóWiMIESZRAN 


KONCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEŃ KANALIZACJI © 


domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej, 


-== Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 


p: Z OSŁ. 


E 
©) 
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IR.iF. Krauss NASIONA 


5 ZACH TA” TYLKO a i 1 3 daw. „Auer'* ` warzywne pastewne i kwiatowe 
Ef »” Akumulatory [|290 Ml Piotrkowska Nr, 146. perean ae a al 
Jea wszej jakości 
E ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym i] do aparatów radjo, siare aoaia 4d do nabycia w składzie aptecznym 
E ; <= : EJ Stała konserwacja aparatów go,eleńtrycznego,nafto- IB, PIL.C 
Od dziś do „niedzieli dnia 28 Kwietnia 1929 r. wł. EJ 5 zł. miesięcznie wo-żarowego. Łódź, Plac Reymonta 5/6 
Ü DzieciŻydowskiej Ulicy. Ella peria a | pe arsan] t o o 
jg UZIECIŁY j Y  EJIĘ inż. KRZYŻANOWSKI i S-ka ||| koszelki gazowe i natio. |Ostaesaaoean 
E (Biędne Gwiazdy) dramat życiowy w 10 akt. 5] 935. ul, Andrzeja N 5, we. 086 —12 * i 
N k dzieło obtcneg i r. med: 
E pex sgnnej powiesci pisarza żydowskiego  SIAIOMA Alejthema EJ 0 chin PHP Cc | 
_ Film wytwórni „Sowkino* w Moskwie. Dyplomowany Dr med. H E, j Į ' F R 
E === Każdy powinien obraz ten widzieć. === M I Ó D INŻYNIER R y 
rk ściśle dostosowana do obrazu pod kier. p. D Szymkiewicza pszczelny lipcowy, znakomity jako [| p g j Choroby skórne i weneryczne 
Na pierwszy seans ceny miejsc 50 gr. i 1 zł Początek w środek leczniczy i odżywczy, pra- ELEKTRYK UL. NAWROT 2 
dni powszednie o godz. 4, soboty, i niedziele o god. 12 | kk ręd A c z reucja, x A z praktyką (Szkolna 12 da PFZ 
N r ach lub beczułkac g. zł. ; oroby włosów = 
E programy: Pancernik Śtlantic 1 Dziś Tańczy Marietta. H] j10 kig. 34 zł, 20 klg: 62 zi. PERUCAS Ae onone |Przyimuje do 10 r. iod 4—3 wiecz 
[o] S ÓŻ cwiałó " w niedzie — tudait 
EOGOKRKOGAGRAGNG LG pratan a |5 py 30-210 kie 37 2. 20 klg.| Oferty proszę | NaSwietlania lam-|* "Dla pań spec. od goaz: 4-5 e 


składać /w sim pą kwarcowa po poł, dła niezamożnych, 


70 zł. wraz z opakowaniem i opła- prom. Roentgena, ; 
~ s tą pocztową wysyła: nin. pisma pod , (eKzematy, no CENY LECZNI -. 
IU a I a „PatoKa”, Kupczyńce, poczta | literą „R. R. 5* kod += 55 pig Forro Or rS OOR KZK SKK 

I 1203—3 
j Denysów wojew. Toe iE 5 BR ha E Eaa 


6-ej do 9-ej po poł. 
w niedzielę od 
godz, 5€ej do 5-ef 


WUDTESŃ 
OKAZJA 


Story ręczne tile- 
towe od 50 złotych 
w Atelier Przemy- 
słu Artystycznego 


z niemieckim, z dłuższą praktyką biurową, 
z ladnym charakterem pisma, biegła, energiczna, 
potrzebna do Warszawy, Pensja zł. 275. 


Oferty sub. „Warszawa”. 


ROWERY 


Zawadzkiego, 
Kamińskiego- 


i innych oraz róż- 
nych marek za- 
granicznych 
nabyć można 
najtaniej i naj- 


DOYVYVVVVVVVvVvvu 


P. MARKOWICZOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 
przeprowadziła się 


na ALEJA i-go MAJA 37 
telefon 66-35 


przyjmuje od 5—9 'po poł 


DR. MED. 


Grzegorz ROZENBERG 


choroby żołądka, Hiszek 
wątroby i wewnętrzne- 


Gdańska 44, tei. 24-44 


li 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 


Przyjmuje od 8-10 


1162 


PROSZEKGOD"BOQLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


> in i.od 5=8 wiecz, Łódź, Piotrkow- 
„KO WAL SK || NA dogodniej Przyjmuje od 11.15 od 12.30 i od 8—8 | w niedz, od 10—12 ska BŁ Gab inst Kosmet. Le: rskiej 
a w fabrycnym i ; _ sies i 
zę USUWA NAJSILNIEJSZE (gy składzie ! 
BÓLE GŁOWY CJ  |.Dobropol" IN 
cx Łódź, |. 
PE FABRYKA CHEMICZNOTARMACEUTYCZNA Piotrkowska 73 Ś 
M „AP, KOWALSKI warszawa. w podwórzu BIżUTERJA „KREDY TPOL* PRZYJMĘ 
tel. 58- Sl zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- PIOTRKOWSKA N: 70, tr, II piętro, Pana na mieszkanie. Kilińskiego 128. 
R a (ciosa”. Piotrkowska 123, w podwórzu. | Sprzedaż b elizny, galanterji, gardero= front, | piętro 1200 
z, : 931 | by, Pre watowe, gobelinowe, pata 
CUKIERNIA solki.. firanki 1 inne towary, CENY pm 
= KONKURENCYJNE, Uwaga: Dla u» 
PORADNIA M. ZROGNI rzędników państwowych, komunalnych PANNA 


BIŻŁUTERJĘ 

kupuję. Pełną wartość płacę, Solidne 
traktowanie „Preciosa*. Piotrowska 125 
951 


z najlepszemi referencjami poszukiwą. 
na do chłopczyka -ch lat, Andrzeja 
N 28, III p, tront. m. 7, g. 3—5, 120: 


i pracowników prywatnych rabat, 966-8 


Łódź, Główna 41 (dawniej Plac Wolności 11) 
tel, 70-16 


WENEROLUGICZNA 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1 


w podwórzu, 


ZAKŁAD TAPICERSKI | 
i SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁÓW 


ZDOLNĄ KRAWGOWA 


wyrobv cukiernicze. 
czynna od 8 rano do 9 wiecz 
11—12 ) przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
wenerycznych, moczopłci o- 
wych i skórnych. 
Badanie krwi i  wydzielin 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neur ologiem i urologiem. 


Gabinet. Światło leczniczy 
Kosm:tyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla A 


PORADA 3 ZŁ. %0— 


ul, Sienkiewicza 4L, 


Dziś i dni następnych! 


a To, co strącilo w. przepaść Rosję: 


W rolach głównych: 
gorz CĆnmara; 
odśpiewa znakomity tenor 


P: Zygmunt Ullas 


NASTĘPNY PAJURA. a 


GŁUGAOTA UDŚGZALNA 


Fenamenalny wyualazex EUFONJA“ W rolach głównych 


zademonstrowany specjalistom — Sam 
się w domu wyleczycie z przytępione= 
go słuchu, szumu i cieknięcia z uszów 
Liczne podziękowania. Pouczającą bro- 
szurę wysyła bezpłatnie na żądanie 
„EUFONJA'. Liszki kolo Krakowa 


495—_ 


prenumerata 


pore E wzi: 


z wyjątkiem sobót, og. 4p p. Zaś 


Ostatni seans o godz lv. 


miesięczna 
dodatkami wynosi w Łodzi z 
40 groszy; z 
kraju — zł. €,00;—=—; 


nie — 


Wydawca: Tow. "Wvdawńiczo-Prasowe. Śp. z 0. O. 


Ciernista droga księżniczki Woroncow 


pijackie orgje bestjalskiegdo chłopa: 
Rasputina, który rządził państwem 


Włodzimierz Gajdarow, Grze- 


Mary Kid i in. 
Pieśni rosyjskie i romanse cygańskie 


Tajemnice Gytedeli w Dęblinie 


rocząliek Searnsów w dni POWO 
soboty, niedziele i święta o d. 12 wp. 


oleca na nadchodzące swięta Wielka- 
nocne znane ze swej dobroci makKae 
ronikKi, herbatniki, piaskowce i t, p. 
Na |-szy Seans ceny A ODW | zniżone. 


KINO SPUŁDZIELNIA 


„Uułosu Polskiego“ 


przesyłką 
zagranicą — zi. 


SKLEP 


dzalniana 58. Napieralska, 


DO SRPZEDANIĄ 


W Rudzie Pabjanickiej 


przystanku „Lotnisko* lub 


z kuchnią i werendą. szklaną, 


mość przystanek tram. 
pośrednictwo Grundta 


ROWERY 
oraz części rowerowe 
H, Drutowski ul. Kilińskiego 78. 
fon *0-59. 


Marja Jacobini, Gabriel Gabrio 


PRACOWNIA 


kowska Nr, 92, tel. 59-42, 


pudwórzu). 


Į cenach mpeni iiopmaii E e E eS aa l A e 


ze wszystkimi 
t. 5.60, za odnosze- 
pocztowa w 
10.— 


Drukarnia „Głosu Polskiego 


z mieszkaniem do sprzedania. Pree. 
1164 


4 minuty od 
„Marysin” 
oparkanioną nieruchomość 80x30, ogród 
owocowy z zabudowaniem z I pokoju 
światło 
elekryczne, wolne natychmiast, Wiado- 
Marysin biuro 

1202-< |toman, kozetek, krzeseł i mebli klubo 


na raty poleca 
Tele- 
1155—11 


wykwintnego obuwia J, Pozorski, Piotr- 
(Sklep w 
Wykonywa obuwie męskie 
i damskie oraz wszelkie reperacje 2 


NAWROT 8 
poleca: na raty wszelkie meble, gar 
deroby, kredensy, stoly, krzesła, trema, 
otomany, tapczany, kozetki, fotele klu- 
bowe, oraz calkowite urządzenia po- 
kojowe, na raty i,zagotówkę 1154-19 


ZAKŁAD 
meblowo:tapicerski Stanisława Gabały, 
Łódź, Karola 1, posiada na skladzie 
kompletne urządzenia pokoi Sypiał. 
nych, stołowych gabinetów, Saloników 
a PRS tęcza) uebh. „Duży wybór o: 


wych. Ceny przystępne. 


Na żądanie 
daje na spłaty. 1 


10113 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. Staśkowski Piotrkowska 235 poleca 
ubiory gotowe i na zamówienią. Wa- 
runki dogodne, 705—n 


PRACOWNIA OBUWIA 
Feliks Gabara, Przejazd 24, poleca 
trwałe i wykwintne obuwie damskie, 
męskie i dziecnne po cenach przy- 
5|siępnych. Reperacje na miejscu, 022-51 


szyje elegancko palta, suknie i kostju 
my. Oferty sub, „54“ 1204 


TECHNIK BUDOWLANY 
przyjmuje projekta na budowę domów, 
tabryk i inne, oraz wykonywuje koszta 
rysy i udzielą porad technicznych. ul, 


Przejazd Me 67, m. 5, iront, przyjm 
od $ r. do 7 wiećz. 1159—2 
POSZUKUJĘ 


żony mojej Julji Stasińskiej. z rodziców 
Rzeżniczak, urodz. 51 grudnia 1374 r. 
we wsi Dziadkowice, która w roku 1915 
wyszła z domu przy ul. Abramowskie1c 
(ui. Gubernatorskiej) Mè o5 i dotą| 
nie wróciła. Ktokolwiek wiedziałby © 
jej obecnym pobycie zechce zawiado - 

mić męża — Wojciecha Stasińsk:.e10 
zam. przy uł. Abramowskiego od. il; 


a 


ZGUBIONO 
legitymację zapomojż0wą Funduszu Beż 
robocia wydaną przez P. U. P, Pe ‘né 
nazwisko Władysława Dreslera 1201 


Ogłoszenia za aaa a Polskiego" ze wszyskim u _  gloszenia za wiersz milimetrowy 1 szpalń milimetrowy 1 szpaltowy. 


| strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nexrologi óU dr. Str 5 szpalt, — 
po tekście 350-gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. str. 10 szpalt. Drobne 12 gr, od wyrazu naj- 
mniejsze 1 20 zł. Poszuk:wanie pracy 10 gr.—Ogłoszenia żaręczynowe 1 zaślubia?we 1) zł, UJlo- 
szenia zamiejscowe obliczane ŝa o 50 proc. tirm zarr o J190 pr Zza zastrzeżone mielscowe doo aty 


' Łócź, ul. Piotrkowska 86. 


Nadesłane 


ipolit L. Piątkowski. 


